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Objazd potrwa do Wigilii

Obawy związane z zim-
ną zimą to – można rzec 
cynicznie - gorący temat 
(!) w ostatnim czasie. Rzą-
dowy pomysł, by to samo-
rządy zajęły się sprzedażą 
węgla „po korzystnej ce-
nie” – na przykład poprzez 

spółki komunalne bądź 
przedsiębiorstwa - spotkał 
się z brakiem entuzjazmu 
ze strony większości miast 
i gmin, a wręcz z ostrą 
krytyką z ich strony. W 
minionym tygodniu zde-

cydował się na to tylko 
Otwock. Sprawdziliśmy, 
czy takie gminne punkty 
mogą pojawić się w powie-
cie krapkowickim.

Dokończenie na str. 14.

Idzie zima, 

Im bliżej zimy, tym większe są obawy związane z tym, że uczniowie 
będą marzli, a placówki oświatowe pozostaną bez ogrzewania. Poja-

wiły się pogłoski, że z tego powodu może wrócić zdalne nauczanie 
– ale minister edukacji już dziś straszy samorządy zarządem komi-
sarycznym. Postanowiliśmy sprawdzić, jak przygotowane są zatem 
do sezonu grzewczego gminy powiatu krapkowickiego. Zapytaliśmy 
też, czy nasze samorządy będą zajmować się dystrybucją węgla dla 
mieszkańców, tak jak chce rząd. 

wungla ni ma
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 ul. Prudnicka 110 Steblów tel. 77 466 45 45
ul.Piastowska 38a, Krapkowice  tel. 77466 15 70

Kom. 601 74 74 75 Pani Anieli Kopeć 
i całej rodzinie 

wyrazy głębokiego współczucia 

i żalu z powodu śmierci 

Ojca 
składają 

Pracownicy Centrum Usług Wspólnych 

w Gogolinie

Pani Ali Łukaszczyk 
oraz najbliższej rodzinie 

wyrazy głębokiego współczucia 
i żalu z powodu śmierci 

Męża 
składają 

Dyrektor i Pracownicy 
Centrum Usług Wspólnych w Gogolinie

O godzinie 18.35 na ko-
mendę krapkowickiej policji 
wpłynęło zgłoszenie o mo-
tocykliście, który podjechał 
pod supermarket przy ulicy 
Prudnickiej i prawdopodob-
nie jest pijany. Mężczyzna 
miał chwiać się na nogach i 
zataczać. 

Kiedy radiowóz podje-
chał na miejsce, motocy-
klista zdążył już wprawdzie 
odjechać, ale świadkowie 

wskazali, w którym kierun-
ku się oddalił. Mundurowi 
szybko go dogonili i przy 
pomocy sygnałów dźwięko-
wych i świetlnych próbo-
wali spowodować, żeby się 
zatrzymał. Efekt był jednak 
odwrotny, bo mężczyzna 
podjął ucieczkę. Pościg 
okazał się bardzo krótki i 
zakończył się na drodze kra-
jowej nr 45 za wieżą ciśnień. 
Kierujący nie dostosował 

prędkości do warunków i 
wjechał w tył poprzedzającej 
go ciężarówki. 

Na miejsce wezwano 
karetkę, która przewiozła 
delikwenta do szpitala celem 
przebadania. Urazy okazały 
się jednak na tyle niegroź-
ne, że nie podjęto decyzji o 
hospitalizacji. Mężczyźnie 
pobrano krew do badania 
na zawartość alkoholu w 
organizmie. Jego wyników 

nie ma jeszcze, policjanci 
potwierdzają jednak, że 
bohatera opisanych zdarzeń 
spowijała woń alkoholu.

26-letni mieszkaniec po-
wiatu krapkowickiego praw-
dopodobnie odpowiadał bę-
dzie za niezatrzymanie się do 
kontroli, co do pozostałych 
ewentualnych zarzutów, za-
leżeć one będą od wyników 
badań.

(bes) 

Policyjny pościg i stłuczka
Do zdarzenia doszło w poniedziałek 3 października na terenie Krapkowic. Policjanci ścigali 
motocyklistę. Daleko nie uciekł, bo zderzył się z ciężarówką… 

Pani

Sybili Zimerman

oraz najbliższej rodzinie
wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu śmierci

śp. GERDY TERMIN
składają

Maciej Sonik - Starosta Krapkowicki 

Sabina Gorzkulla - Wicestarosta Krapkowicki

Incydent miał miejsce na 
krótko przed godz. 13.20. 
Jak wynika z dostępnych 
informacji, 82-letni kierow-
ca citroena z niewiadomych 
przyczyn zjechał na lewy pas 
i uderzył w BMW. Na szczę-

ście nikomu nic się nie stało. 
Obaj kierowcy byli trzeźwi. 
Sprawca został ukarany 10 
punktami karnymi i manda-
tem w wysokości 1050 zł.

(mim), fot. Prostozo-
polskiego

Zjechał i uderzył
W sobotę 8 października doszło do kolizji na 
drodze wojewódzkiej nr 409 w Steblowie. 
Zderzyły się dwie osobówki.

Sprawcą okazał się być 82-letni kierowca citroena.

Incydent miał miejsce 
7 października ok. godz. 
23.00. Mimo że sytuacja 

wyglądała groźnie, kierow-
com samochodów nic się 
nie stało. Całość zakwali�-

kowana została jako kolizja. 
Trwa szacowanie strat przez 
ubezpieczyciela.

(mim)

Zwierzyna uszkodziła samochody
Do nietypowej sytuacji doszło na drodze krajowej nr 45 na wysokości Gwoździc. Zwierzyna 
wbiegła przed ciężarówkę, odbiła się od niej i wpadła na samochód osobowy jadący z przeciwka.

Na pierwszy ogień po-
szło jedno z przedszkoli w 
Krapkowicach. Fałszywy 
alarm miał miejsce 2 paź-
dziernika. Do kolejnego 
doszło już następnego dnia 
(3 października) w Stowa-
rzyszeniowej Publicznej 
Szkole Podstawowej w Ste-
blowie. Zaś 4 października 
fałszywy alarm bombowy 
odnotowano w Publicznej 
Szkole Podstawowej w 
Brożcu.

- W powyższych przy-
padkach mieliśmy do 

czynienia ze zgłoszenia-
mi, które wpływały na 
skrzynkę mailową placó-
wek – mówi Komendant 
Powiatowy Policji w Krap-
kowicach nadkom. Rafał 
Lejczak.

Były to wiadomości o 
niskim stopniu wiarygod-
ności, nie podjęto więc 
czynności związanych z 
ewakuacją.

Na tym jednak nie 
skończyły się fałszywe alar-
my w naszym powiecie. 

Dwa kolejne miały miejsce 
w Zdzieszowicach: pierw-
szy z nich w Publicznej 
Szkole Podstawowej nr 2 
(5 października), drugi w 
NZOZ Grupowa Praktyka 
Lekarza Rodzinnego (7 
października).

- W tych przypadkach 
mieliśmy trochę inną sytu-
ację, bo alarmy bombowe 
zostały zgłoszone telefo-
nicznie – dodaje nadkom. 
Rafał Lejczak.

Aktualnie policjanci 
prowadzą działania mające 
na celu ustalenie, kto wy-
konywał połączenia telefo-
niczne.

Przypomnijmy, że w 
ostatnim czasie do po-
dobnego incydentu doszło 
16 września w Publicznej 
Szkole Podstawowej nr 3 
w Zdzieszowicach. Z kolei 
podobna fala fałszywych 
alarmów miała miejsce w 
marcu bieżącego roku.

(mim)

Seria fałszywych alarmów
W ciągu 5 dni krapkowiccy policjanci odnotowali aż 5 fałszywych alarmów bombowych 
na terenie naszego powiatu. Większość z nich dotyczyła placówek, do których uczęsz-

czają dzieci.
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MEDIASERWIS

Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443

Praca dla 

Opiekunów osób 
starszych w 
Niemczech

 - ubezpieczenie  
i wysokie zarobki 

- PRO-SENIOR 
(KRAZ 6933)

 Tel. 795570792, 
774428338

Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej
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Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902

601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE

• EKG/USG NA MIEJSCU

• OBSŁUGUJEMY PACJENTÓW UBIEZPIECZONYCH 
  W PZU I LUXMED

• LARYNGOLOGII

OFERUJE WSPARCIE W ZAKRESIE USŁUG MEDYCZNYCH

• ENDOKRYNOLOGII

• ORTOPEDII

• GINEKOLOGII 
• DIABETOLOGII 
• KARDIOLOGII 
• DERMATOLOGII

 

• NEUROLOGII 
• CHIRURGII
• MEDYCYNY PRACY
• MEDYCYNY SPORTOWEJ
• CHIROPLASTYKI
• ZAPEWNIAMY BADANIA 
  LABORATYJNE

Plac Narutowicza 14  I  47-150 Leśnica
rejestracja@lcm.org.pl I biuro lsm.org.pl

 tel.: 77 414 61 69
www.lcm.org.plI

LEŚNICKIE CENTRUM MEDYCZNE

LEŚNICKIE
CENTRUM

MEDYCZNE

eprasa.pl 965569d29b

https://www.tygodnik-krapkowicki.pl/
https://lsm.org.pl/
mailto:rejestracja@lcm.org.pl
https://www.lcm.org.pl/


Nr 41 (1274) 11 października 2022 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl4

- Jako Opolska Izba Gospo-
darcza chcemy, aby takie spo-
tkania odbywały się cyklicznie 
na terenie całego województwa. 
To w powiecie krapkowickim 
odbywa się dzięki dobrej współ-
pracy z samorządem, ale też ze 

względu na liczbę przedsiębior-
ców zrzeszonych w OIG z tego 
terenu - podkreślał prezes izby 
gospodarczej Bartosz Ryszka.

Uczestnicy spotkania - 
prezesi, dyrektorzy i przedsta-

wiciele �rm z terenu powiatu 
krapkowickiego oraz członko-
wie i sympatycy OiG mogli 
dowiedzieć się między innymi 
o zmianach form opodatko-
wania, zasadach odliczania 
składki zdrowotnej, zmianach 
w przepisach prawach pracy czy 
wsparciu przedsiębiorców ze 
środków Powiatowego Urzędu 
Pracy. 

- Jako powiatowy szczebel 
samorządu mamy mało na-

rzędzi, żeby wspierać rozwój 
gospodarczy, bo to nie my usta-
lamy podatki i to nie my mamy 
tereny inwestycyjne. Możemy 
stworzyć za to jak najlepszy kli-
mat inwestycyjny i to w oparciu 
o dialog i wsłuchiwanie się w 
oczekiwania robimy - mówił 
starosta krapkowicki Maciej 
Sonik. 

W wydarzeniu oprócz 
przedsiębiorców uczestniczyli 
wiceprezes Specjalnej Strefy 

Ekonomicznej w Katowicach 
Jacek Bialik oraz wicewojewoda 
opolski Tomasz Witkowski.

- Cieszę się, że tak wiele 
osób odpowiedziało na nasze 
zaproszenie i wzięło udział 
w spotkaniu. Staraliśmy się 
przygotować program tak, aby 
w krótkim czasie można było 
zdobyć sporo informacji, a w 
przypadku pytań, aby można 
było o szczegółach podysku-

tować w kuluarach - mówiła 
wicestarosta Sabina Gorzkulla.

Przy okazji spotkania swoje 
stoiska zaprezentowały Zakład 
Ubezpieczeń Społecznych, 
Urząd Skarbowy w Krapkowi-
cach, Powiatowy Urząd Pracy 
w Krapkowicach, Państwowa 
Inspekcja Pracy w Opolu oraz 
Lokalny Punkt Informacyjny o 
Funduszach Europejskich.

(was)

Kompas gospodarczy w sercu Opolszczyzny
Ponad stu przedstawicieli firm z regionu uczestniczyło w spotkaniu pod nazwą Kompas Gospodarczy w Sercu Opolszczyzny, które odbyło się 
4 października na Zamku w Mosznej. Wydarzenie zainicjowane przez powiat krapkowicki przy współpracy z Opolską Izbę Gospodarczą było 
okazją do wymiany doświadczeń, sieciowania, ale też dyskusji o problemach i pomysłach o tym, jak je rozwiązać.

W przedsięwzięciu wzięło udział ponad stu przed-
stawicieli �rm z regionu.

Wydarzenie zostało zorganizowane przez powiat krap-
kowicki we współpracy z Opolską Izbą Gospodarczą.

Podczas spotkania można było uzyskać informacje 
na temat funduszy europejskich.

Pomysł na realizację pro-
jektu pod nazwą Siła Kobiet 
narodził się w 2016 roku. 

- Od początku chciałam, 
aby pod tym hasłem kobie-
ty mogły współdziałać i się 
wspierać. Z czasem dołączyły 
do mnie Kasia Sonik, Justyna 
Tupko, Agnieszka Sczakiel oraz 
Beata Motak-Niewalda, dzięki 
czemu udało się podejmować 
wiele działań w różnych dzie-
dzinach, w ostatnim czasie 
najwięcej z nich dotyczyło 
pro�laktyki i działań prozdro-
wotnych - mówiła wicestarosta 
Sabina Gorzkulla.

Temat jest niesłychanie 
ważny, bo tylko na raka rocznie 

w Polsce choruje prawie 100 
tysięcy kobiet. Pandemia spo-
wodowała, że ogólny odsetek 
kobiet korzystających z badań 
pro�laktycznych spadł nawet o 
26%. To gigantyczny problem, 
bo proporcjonalnie do spadku 
owych badań rośnie liczba 
trudnych przypadków i nowo-
tworów wykrytych w zaawanso-
wanych stadiach. 

- Drogie Panie, jesteśmy 
tutaj, bo chcemy Wam podzię-
kować za wszystko, co robicie, 
ale też wiem, jak potra�cie 
inspirować innych do działania, 
dlatego mam ogromną prośbę 
-  bądźcie ambasadorkami zdro-
wia wśród swoich społeczności. 

Zabierzecie ze sobą lusterko 
zdrowia, żeby przypominało 
Wam o tym wydarzeniu i o tym, 
co w naszym życiu najważniej-
sze - podkreślała wicestarosta, 
zapraszając na scenę starostę 
krapkowickiego Macieja Sonika 
słowami, że za każdą kobietą stoi 
„silny” mężczyzna, a współdzia-
łanie i równowaga pozwala wiele 
osiągnąć. Starosta podziękował 
wicestaroście za organizację wy-
darzenia, kierując również słowa 
do zebranych, aby nie przesta-
wały działać i być aktywne.

- Robicie wiele dobrego, o 
czym często mamy okazję się 
przekonać i za co serdecznie 
Wam dziękuję - mówił. 

- Jesteśmy tu po to, aby 
porozmawiać o chorobach, któ-
rych boimy się najbardziej, ale 
nie musimy. Nie dlatego, że nie 
są groźne, ale dlatego, że kiedy 
weźmiemy odpowiedzialność 
za nasze zdrowie, to jesteśmy w 
stanie z nimi skutecznie walczyć 
- mówiła dr n. med Katarzyna 
Serkis i jak zauważyła - można 
dużo mówić, zachęcać i taka 
jest też rola medyków, ale naj-
ważniejsza jest decyzja pacjenta 
- podejmują ją świadomie i roz-
sądnie, pamiętając, że pro�lak-
tyka znacząco ogranicza ryzyko. 

Oprócz wykładu uczest-
niczki spotkania mogły skorzy-
stać z punktu informacyjnego 

Krapkowickiego Centrum 
Zdrowia, gdzie znalazły się nie 
tylko ulotki na temat pro�lak-
tyki raka piersi czy raka szyjki 
macicy, ale też informacje na 
temat oferowanych przez szpital 
usług dla mam oraz noworod-
ków. Podczas wydarzenia staro-
sta i wicestarosta podziękowali 
trzem rodzinom zastępczym, 
które po wielu latach zakończy-
ły swoją działalność w pieczy 
zastępczej. Statuetki szklanych 
serc otrzymali Anna Tomczyk, 
Helena Wietrzyk oraz Ma-
riola i Zdzisław Garbowicz. 
Podziękowania otrzymali też 
państwo Mariola i Joachim 
Wiesiollek, właściciele pałacu 
w Żyrowej, na terenie którego 

odbyło się wydarzenie. Puentą 
popołudniowego spotkania był 
koncert ikony polskiej estrady 
Alicji Majewskiej. Artystka 
wraz z Włodzimierzem Kor-
czem i kwartetem smyczkowym 
zagrała swoje najbardziej znane 
przeboje takie jak „Odkryjemy 
miłość nieznaną”, „Jeszcze się 
tam żagiel bieli” i oczywiście 
„Być kobietą”. Nie zabrakło też 
utworów z ostatniej płyty, która 
nosi wymowny tytuł „Żyć się 
chce”. 

Oby to muzyczne przesła-
nie zostało w pamięci wszyst-
kich uczestniczek wydarzenia!

(was)

Siła Kobiet w Żyrowej
W niezwykłych okolicznościach zamkowego parku w Żyrowej odbyło się spotkanie ponad 400 kobiet z powiatu krapkowickiego. Nieprzypadkowo właśnie 
teraz, gdyż październik jest miesiącem walki z rakiem piersi, co od wielu lat symbolizuje różowa wstążeczka. O tym jak ważna jest profilaktyka podczas wy-

darzenia mówiła wicestarosta Sabina Gorzkulla, Opolska Ambasadorka UE. Wykład z zakresu profilaktyki ginekologiczno-onkologicznej wygłosiła dr n. med. 
Katarzyna Seweryn-Serkis. Popołudnie zakończyła muzyczna niespodzianka o tytule „Żyć się chce” w wykonaniu Alicji Majewskiej i Włodzimierza Korcza. 

Spotkanie odbyło się w Żyrowej.

eprasa.pl 965569d29b

https://www.tygodnik-krapkowicki.pl/


Nr 41 (1274) 11 października 2022 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl 5

gana częściej, np. raz na rok, gdy u kobiety 
wystąpiła infekcja brodawczaka ludzkiego 
HPV lub HIV, przy częstej zmianie partnerów 
seksualnych i gdy inne kobiety w rodzinie 
chorowały na raka szyjki macicy.

Regularne wykonywanie badań cytologicz-

nych jest skuteczną metodą profilaktyki raka 
szyjki macicy. Umożliwia wykrycie choroby 
na bardzo wczesnym etapie, gdy stany 
przedrakowe są wyleczalne w 100%.

i szczepią się przeciwko HPV. Pierwsze bada-

nia cytologiczne należy wykonać między 20. 
a 25. rokiem życia albo najpóźniej trzy lata 
po rozpoczęciu współżycia seksualnego.

Przygotowanie do badania jest proste i nie 
wymaga wielkiego zachodu od kobiety. Na-

leży jedynie przestrzegać ogólnych zaleceń, 
dotyczących terminu badania cytologicznego 
i ostatniej aktywności seksualnej. Nie wolno 
zgłaszać się na cytologię w czasie krwawie-

nia miesiączkowego. Najlepiej wykonać to 
badanie w środku cyklu: co najmniej cztery 
dni po ostatnim dniu miesiączki, a najpóź-

niej na cztery dni przed nadejściem kolejnej 
miesiączki. Co najmniej przez cztery dni przed 
pobraniem wymazu cytologicznego należy 
zachować wstrzemięźliwość seksualna, nie 
wolno też stosować leków dopochwowych 
i wykonywać irygacji pochwy. Od ostatniego 
badania ginekologicznego bądź USG przezpo-

chwowego powinien minąć choć jeden dzień, 
a od pobrania posiewów i wymazów z kanału 
szyjki macicy – przynajmniej cztery dni.

Cytologia trwa około 5 minut, jest bez-

bolesna i bezpieczna. Pobranie rozmazu 
cytologicznego polega na wprowadzeniu 
wziernika do pochwy, pobraniu komórek 
znajdujących się na tarczy i w kanale szyjki 
macicy (za pomocą szczoteczki), nałożeniu 
pobranego materiału na specjalne szkiełko 
cytologiczne i utrwaleniu preparatu. Rozmaz 
trafia następnie do oceny mikroskopowej 
przez specjalistów. Rozmaz cytologiczny 
może być pobrany przez ginekologa (podczas 
konsultacji) albo przez położną. W trakcie 
cytologii zawsze jest stosowany sprzęt jed-

norazowy: wziernik ginekologiczny i szczo-

teczka cytologiczna.

Badanie jest refundowane i należy je po-

wtarzać co trzy lata. Cytologia jest wyma-

Kampania społeczna „Planuję długie życie” realizowana 
w ramach Narodowej Strategii Onkologicznej 

na lata 2020-2030, finansowana ze środków Ministra Zdrowia.

Infolinia jest czynna 24 godziny na dobę, 7 dni w tygodniu.

Chcesz wiedzieć więcej, 
szukasz informacji na temat 
bezpłatnych badań, wejdź na 

www.planujedlugiezycie.pl 
lub zadzwoń na bezpłatną 

infolinię 800 190 590.

Tak było z Edytą z Mławy (36 l.), która teraz 
chciałaby cofnąć czas.

Choć codziennie 5 Polek umiera z powodu 
raka szyjki macicy, nie wszystkie kobiety 
regularnie wykonują badania cytologiczne 

Badania przesiewowe to najskuteczniej-
szy sposób wykrycia raka szyjki macicy 
na wczesnym etapie, kiedy choroba jest 
możliwa do wyleczenia. Dla wszystkich 
kobiet w wieku 25-59 lat zalecana jest 
cytologia, wykonywana bezpłatnie 
co trzy lata. To fundament skutecznej 
profilaktyki raka szyjki macicy. - Po studiach zamieszkaliśmy z chłopa-

kiem w dużym mieście. Absorbowała 
nas praca, a reszta zeszła na dalszy plan. 
Nagle pojawiły się u mnie poranne bóle 
miednicy. Myślałam, że to z przepraco-

wania. Później dostrzegłam krwawienia 
po stosunkach i wtedy się zaniepoko-

iłam. W trakcie wizyty ginekolog zalecił 
pobranie próbki i dalsze badania.

Badanie wykazało raka szyjki macicy. 
Na początku nie chciałam uwierzyć 
i sprawdzałam z innymi specjalistami, 
czy nie było pomyłki. Niestety, rezultat 
był identyczny.

Przeszłam chemioterapię, codzienne 
naświetlenia, a później dodatkowe che-

mioterapie. Trwało to dwa lata, o których 
chciałoby się zapomnieć, ale należy 
o tym mówić, aby namówić inne kobiety 
do cytologii i do szczepień przeciw HPV.

Teraz czuję się dobrze i nawet wróciłam 
do pracy, choć na ¾ etatu i częściowo 
zdalnie. Wzięliśmy też ślub z narzeczo-

nym. Ginekolog mówi, że może za parę 
lat uda się zajść w ciążę. 

Na pytanie, po co regularnie wykonywać 
cytologię, najlepiej odpowiadają kobiety, 
u których udało się wcześnie wykryć nowo-

twór szyjki macicy. One wiedzą, że żyją tylko 
dzięki badaniu profilaktycznemu. Niestety, 
wiele kobiet uważa, że kiedy nic złego się 
nie dzieje, to nie ma potrzeby sprawdzać. 

Materiał informacyjny
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Do wynajęcia 
lokal z zapleczem 

socjalnym  
o pow. 49 m2 
zlokalizowany 

przy  
ul. Al. św.Urbana 4  

w Gogolinie  
w budynku sieci 

Tomi Markt.
Więcej informacji 
tel. 77 407 69 50, 

wew. 11

- Cieszę się, że wreszcie 
takie miejsce udało się utwo-
rzyć – mówiła mieszkanka 
Krapkowic (imię i nazwisko 
do wiadomości redakcji). 
 - To przedsięwzięcie rodziło 
się w wielkich bólach w na-
szym mieście i kibicowałam 
mu jako właścicielka psów 
od lat, tak samo jak kibico-
wałam „Tygodnikowi Krap-
kowickiemu”, bo to właśnie 
wasza gazeta lobbowała 
najbardziej w tej sprawie. 
Nie zliczę tego oczywiście, 
ale na przestrzeni może z 
5 lat, albo i nawet więcej, 
ileż było artykułów w tej 
sprawie, głosy czytelników, 
nawet jedna z mieszkanek 
złożyła przecież imienną 
petycję do burmistrza, któ-
ra też opublikowana była w 
waszej gazecie! I ja sama też 
złożyłam taką interwencję, 
ale lata mijały, a władze 
były głuche, nikt nie chciał 
nawet podjąć tego tema-
tu. W końcu stał się cud 
i park wybudowano, nie 

wiem, jak to się stało, bo 
nasze miasto wcześniej nie 
było przyjazne zwierzętom, 
wciąż zresztą brakuje koszy 
na psie odchody… Nie 
ma w tym naszym parku 
wprawdzie oświetlenia i już 
za kilka tygodni tam się nie 
wybiorę, aż do kwietnia, bo 
gdy będę wracać z pracy, 
będzie ciemno, więc nogi 
będzie można połamać, ale 
trudno. Pozostanie mi nie-
dziela i sobota, gdy nie pra-
cuję… Szkoda też, że mój 
poprzedni piesek, który nie 
żyje już od ponad dwóch 
lat, nie doczekał tego parku. 
Mógł powstać on przecież 
już dawno, to nie jest kosz-
towna inwestycja. Dzwonię 

też do was, aby wyrazić pe-
wien niesmak, który czuję, 
czytając, że to jest sukces i 
zasługa innych osób. Ale 
tak to już bywa, że jak coś 
się zrobi, to zawsze jest tłok 
osób przypisujących sobie 
zasługi. Nikt nie mówi, że 
to my – mieszkańcy, wła-
ściciele psów prosiliśmy się 
o ten park latami. A „Tygo-
dnikowi Krapkowickiemu” 
dziękuję w imieniu innych 
psiarzy, że nas wspierał. 
Mam też nadzieję, że i la-
tarnie się pojawią, bo póki 
co jest to obiekt bardziej do 
chwalenia się nim, niż do 
bezpiecznego użytkowania. 

wysł. (bes)

Właściciele psów dziękują „Tygodnikowi”
Do naszej redakcji zadzwoniła czytelniczka w sprawie psiego par-
ku, aby… podziękować nam za udany finał wieloletniego lobbingu na 
rzecz jego powstania. 

Noc Księgarń to już trady-
cja, niestety… coraz słabsza. Z 
roku na rok jest ich na rynku co-
raz mniej i dlatego coraz mniej 
sklepów włącza się w akcję. W 
tym roku wzięło w niej udział 
130 księgarń z 50 miejscowości. 
Na mapie Opolszczyzny zostały 
już tylko Krapkowice. 

- To jest akcja, w której 
biorą udział prywatne, małe 
księgarnie, a wypierają nas sie-
ciówki i supermarkety – mówi 
Iwona Witkiewicz-Geisler, 
właścicielka Makamy. – Coraz 
trudniej jest się utrzymać na 
rynku niezależnym podmio-
tom, tym bardziej w niewiel-
kich miejscowościach. 

Noc Księgarń to przede 
wszystkim kiermasze i spotkania 
w księgarniach stacjonarnych: 

warsztaty, dyskusje, rozmowy z 
pisarzami i pisarkami, zabawy 
i konkursy dla dzieci. Program 
on-line był też transmitowany 
na żywo z wielu miejsc (również 
z Krapkowic).

Makama zaprosiła dzieci i 
starszych do tworzenia wielkich 
kolaży o tematyce książkowej, 
co inspirowane było twórczo-
ścią Wisławy Szymborskiej. 
Poetka z nich słynęła i bardzo 
lubiła je robić. Dzieła dużych i 
małych czytelników umieszczo-
ne zostały w witrynach sklepu, 
które będą zdobić przez kilka 
tygodni. Ponadto na odwie-
dzających czekały wyjątkowo 
atrakcyjne rabaty oraz loteria. 
Ci którzy dokonali książko-
wych zakupów, mogli wylo-
sować kolejny wolumin. Do 
godziny 23.00 w księgarni był 

wyjątkowy ruch i tłok. Podłoga 
zamieniła się w wielki warsztat 
plastyczny, a kupujący korzysta-
jąc z rabatów, folgowali swoim 
zachciankom.

- Póki co zdecydowałam 
się na zakup 7 książek: 6 jest 
dla mnie, a jedna dla brata, ale 
nie wiem, czy jeszcze coś mi 
nie wpadnie w oko – mówiła 
13-letnia Zuza Szymula. - Lu-
bię czytać, a książki w interne-
cie to nie to samo. 

- Ja też zgarnęłam już 7 
książek, na razie… - mówiła 
jej koleżanka Paulina Jawor-
ska. – Może coś fajnego jeszcze 
wylosuję? Normalnie książki są 
drogie, ale z rabatem to już co 
innego. Fajnie że są takie akcje. 

(bes)

Książkowa noc po raz czwarty
W ramach ogólnopolskiej akcji Noc Księgarń również krapkowicka 
Makama otworzyła swoje drzwi w piątek 7 października o godzinie 
19.00, zapraszając wszystkich miłośników książek na moc atrakcji. 

Młodsi czytelnicy stworzyli swój bajkowy kolaż. 

„Tygodnik Krapkowicki” 
wspierał te monity, wielo-
krotnie opisując problem. 
Tym bardziej z przyjem-

nością możemy teraz poin-
formować, że na odcinku 
około 300 metrów zamon-
towanych zostało 10 lamp 

ulicznych oraz dodatkowo 
jeszcze 2 przy przejściu dla 
pieszych przy przystanku 
autobusowym. Są też aktyw-
ne znaki świetlne pulsujące, 
zasilane akumulatorowo 
– też przed przejściem, aby 
dodatkowo jeszcze zwiększyć 
bezpieczeństwo w tym miej-
scu. Inwestycja kosztowała 
gminę 37 999 zł. 

Teraz już mieszkańcy 
czekają tylko na brakujący 
chodnik.

(bes), fot. (kb) 

ZAŁATWIONE!

A jeszcze niedawno były tu egipskie ciemności.

Już jasno  
i bezpiecznie

Od lat mieszkańcy Odrowąża, Sadów i tzw. Abisynii prosili o oświetle-

nie drogi prowadzącej do przystanku autobusowego przy wjeździe 
do Krapkowic. I doczekali się. Lampy już świecą!
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W wydarzeniu wzięła 
udział kilkudziesięciooso-
bowa grupa. Dla dzieci 
przygotowano wiele cie-

kawych atrakcji takich jak 
walki na miecze, strzelanie 
z łuku czy lekcję kaligrafii. 
Uczniowie mogli też prze-

bierać się w piękne stroje 
księżniczek i książąt z mi-
nionych epok.  

Wiele czasu poświęco-
no również na zwiedzanie 
kompleksu pałacowo-o-
grodowego. Grupa zwie-

dziła komnaty zamkowe 
oraz park. Nie zabrakło 
również smacznego obiadu 
na koniec.

(mim), fot. (SP Zielina)

Do biblioteki zawitały 
przedszkolaki ze Strzele-
czek. Dzieci spędziły czas 
w ciekawy i kreatywny 
sposób.

- Do akcji po raz ko-
lejny przyłączył się wójt 
Marek Pietruszka, który 
czytał dzieciom wybrane 
przez nie książeczki, a na-
stępnie wraz z maluchami 
ozdabiał pamiątkowe je-

sienne drzewo – mówi dy-
rektor Gminnej Biblioteki 
Publicznej w Strzeleczkach 
Martyna Stanowska.

Przedszkolaki samo-
dzielnie wykonały także 
zakładki do książek. Na 
pożegnanie uczestnikom 
spotkania wręczono słod-
kie niespodzianki. 

- Podobne spotkania, 
podczas których wspólnie 

czytamy na głos książki, 
odbywają się we wszyst-
kich filiach bibliotecznych 
– dodaje dyrektor Marty-
na Stanowska. - Dzieci z 
zapartym tchem słuchają 
czytanych im bajek, baśni 
czy opowiadań i z przy-
jemnością spędzają czas w 
bibliotece.

(mim), fot. (GBP 
Strzeleczki)

W wydarzeniu 
oprócz uczniów udział 
wzięli także nauczyciele, 
wychowawcy, pracow-
nicy Urzędu Gminy 
Strzeleczki, wójt Marek 
Pietruszka oraz funda-
torzy przyborów. Każdy 
pierwszoklasista otrzy-
mał materiałowy worek, 
w którym znajdowały się 
kredki, śniadaniówka, 
smycz, długopis i inne 
gadżety.

- W sumie 69 pierw-
szoklasistów otrzymało 
taki upominek – mówi 
wójt Marek Pietruszka. 

(mim), fot. gmina 
Strzeleczki

Na dobry start
W czwartek 6 października w sali Gminnego Ośrodka Kultury w Strzeleczkach odbyło się uroczyste wręczenie przyborów szkolnych pierwszo-

klasistom z całej gminy. 

Wręczone przybory szkolne na pewno przydadzą się pierwszoklasistom.

Czytają głośno w całej gminie
W czwartek 29 września obchodzony był Ogólnopolski Dzień Gło-

śnego Czytania. Tego dnia w oddziale dla dzieci Gminnej Biblioteki 
Publicznej w Strzeleczkach zrobiło się gwarno i wesoło.

W akcji wziął również udział wójt Marek Pietruszka.

Ciekawie i… smacznie
28 września uczniowie ze Szkoły Podstawowej w Zielinie udali się na wycieczkę do zamku w Mosznej.

Na wycieczkę udali się uczniowie klas I-III.
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KREDYT 
GOTÓWKOWY?
RRSO 12,71%

Przykład reprezentatywny: Kwota kredytu 20 000 zł. Rzeczywista roczna stopa procentowa (RRSO) 12,71% 
przy następujących założeniach:  okres kredytowania 36 miesięcy. Całkowita kwota do zapłaty 23 820,27 zł; 
w tym: prowizja: 1 100 zł; stała miesięczna rata kapitałowo-odsetkowa: 631,12 zł. Odsetki 2 720,27 zł

ZAŁATW TO U NAS,
PO SĄSIEDZKU!

Bilans
Co rano z trudem wyzuwam się z kokonu ciepłej kołdry, 

mając w perspektywie kolejny ciężki dzień i stawianie czoła wy-
zwaniom czyhającym na mnie przez kolejne kilkanaście godzin. 
Codziennie te same czynności. Problemy też podobne. Pierwsza 
re�eksja o poranku to taka, jak ten czas szybko upływa. Lecą dni 
niepostrzeżenie. Zegar tyka. Tęsknię za beztroską lat dawnych i 
zazdroszczę tej beztroski młodym. Oni też mają swoje proble-
my, które jednak w skali życia, jak się okaże dla nich później, nie 
są tak bardzo znaczące. Może i myślą o przyszłości, ale wszystko 
jakoby jeszcze przed nimi i mogą snuć rozmaite plany. Mogą 
też realizować swoje zamierzenia. A nam – ludziom starszym 
- przychodzi już coraz częściej wspominać. Wydaje nam się, że 
jeszcze możemy to czy tamto. Że przecież zrealizujemy jeszcze 
jakieś marzenie, choćby o podróżach, remontach, zakupach. 
Lecz przychodzi taki moment, że uświadamiamy sobie, że o tę 
realizację będzie już trudno. Że nieubłaganie zostaje nam coraz 
mniej czasu i siły. A i możliwości już nie te same co kiedyś. I oto 
nagle zaskakuje nas myśl, że może to co mogło nas spotkać w 
życiu najlepszego – już się wydarzyło, że to już za nami. 

Niechybnie nadchodzą lata, gdzie z najprostszymi sprawami 
będziemy się borykali z coraz większym trudem. No bo to już 
umysł i ciało nie są tak sprawne jak kiedyś. I boleśnie tę różnicę 
sobie uświadamiamy, nie mając większego wpływu na umykający 
czas. Młodzi o tym nie myślą. Im wydaje się, że to bardzo odległa 
perspektywa, a ona wcale nie jest tak odsunięta w czasie. Dla nas, 
ludzi, którzy przekroczyli jakiś wiekowy rubikon, każdy dzień jest 
jakby osobną wartością. Staramy się o tym nie myśleć, ale ta myśl 
wierci nam umysły jak robak owoc. Zupełnie nowego wymiaru 
nabiera powiedzenie, że trzeba się cieszyć każdym dniem, który 
zsyłają nam niebiosa. I staram się cieszyć, choć przychodzi mi to 
nieraz z trudem. Wdzięczny jestem Opatrzności, że mogę jeszcze 
cokolwiek pożytecznego dla siebie i innych robić. Należy podzi-
wiać, choćby w kontekście Dnia Seniora, wszelkie formy samo-
istnej aktywności ludzi starszych, zrzeszonych w akademiach III 
wieku i podobnych. Są pełni werwy i optymizmu. Nie poddają 
się upływającemu czasowi. 

Jednak zauważam też, że postrzeganie ludzi starszych bywa 
w tym zwariowanym świecie nieco pejoratywne. Dominuje po-
gląd i myślenie, że jak ktoś już jest stary, to jakość jego pracy bę-
dzie gorsza niż młodego człowieka. Na pewno dotyczy to infor-
matyki i pewnych typowo �zycznych zajęć. Jednak w ludziach 
starszych drzemie potężny potencjał, kształtowany przez lata 
nabywanych doświadczeń życiowych, a często i zawodowych. 
Człowiek uczy się przez całe życie. Często nieświadomie. Musi 
dostosowywać się do zmieniającej się rzeczywistości. Zaskakują 
go nowe sytuacje i rozwiązuje narastające problemy, nieznane z 
przeszłości. I to jest główna wartość ludzi starszych, którzy prze-
żyli wiele i kumulują wiedzę stąd wynikającą w swoich zasobach 
intelektualnych. Z przykrością jednak należy stwierdzić, iż ta 
wiedza nie jest doceniania i wykorzystywana. Między innymi 
poprzez pewne lekceważenie osób, które wedle obiegowej opinii 
wyszli już poza krąg aktywności zawodowej. 

Kiedyś pisałem już o tym, że Unia Europejska marnuje 
wiele środków na projekty, które nie są żywotnie potrzebne, a 
mało inwestuje w starość. Czyż nie lepszą inwestycją społeczną 
byłoby utrzymywanie ze środków unijnych luksusowych domów 
dla samotnych osób w podeszłym wieku? Ośrodków, w których 
stale rezydowałby lekarz, pielęgniarki, gdzie każdy miałby osob-
ny pokój z jakimś minianeksem kuchennym etc. Może to i nie 
mrzonki, tylko teraz trzeba za to solennie zapłacić, a emeryci i 
ich - bywa że nieinteresujące się rodzicami - dzieci, po prostu 
nie mają z czego lub wolą nie zauważać problemu. Nasze pań-
stwo szasta sloganami i obietnicami, tymczasem bliska mi osoba 
opowiada, jak to chce przejść na zasłużoną emeryturę, a państwo 
proponuje jej po 41 latach pracy 650 zł, kiedy nawet nie była ani 
jednego dnia na lekarskim zwolnieniu i nie miała ani jednego 
dnia bezskładkowego. Czy to jest poważne? Kto zakosił pieniążki 
wpłacane co miesiąc przez pracodawców tej osoby lub ją samą? 
Teraz musi udowadniać, wiadomo jakiej instytucji, że „nie jest 
koniem” i rzetelnie pracowała. Czemu tego nie robi owa wspo-
mniana instytucja – nie wiem. Mają po prostu bajzel u siebie w 
papierach. 

Ale takie właśnie jest poszanowanie ludzi starszych, którzy dają 
się złapać na lep i haczyk, dostając ochłapy od tych, którzy zgarniają 
krocie i po prostu zasmakowali władzy.

Wawrzyniec Jasiński
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Ponad 30 arów wcześniej 
niezagospodarowanego te-
renu przy ul. Karola Miarki 
zmieniło się nie do pozna-
nia. Ogrodzenie, furtki w 
formie śluz, ławki, ścieżka 
i infrastruktura niezbędna 
do zachowania czystości 
czeka na czworonogów i 
ich właścicieli. Krapkowiccy 
miłośnicy psów mają teraz 
bezpieczne miejsce do wy-
prowadzenia swoich pupili. 
Jest to świetne rozwiązanie 
dla osób, których psy lubią 
chodzić swoimi drogami i 
nie zawsze wracają na sygnał 
„do nogi”. Tutaj na pewno 
nigdzie się nie zgubią. 

- To super sprawa, jestem 
pod wielkim wrażeniem tego 
miejsca. Ilość przestrzeni, 
jaką mają do dyspozycji psy, 

jest imponująca. Zarośla to 
też możliwość do chowania 
się i zabawy dla czworo-
nogów – komentuje Aneta 
Fatyga, która odwiedza park 
codziennie już od jakiegoś 
czasu.

- Odwiedziliśmy wiele 
miejsc, w których można 

było stworzyć taki park, 
jednak lokalizacja na końcu 
ul. Karola Miarki spełniała 
wszystkie warunki. Jest to 
duży plac, daleko od głów-
nych ulic, a z drugiej strony 
blisko dużego osiedla – do-
daje radna Jagoda Makselon. 

Gmina Krapkowice w 
przyszłości planuje rozbudo-
wę tego miejsca o infrastruk-
turę treningową dla bardziej 
wyczynowych czworonogów. 

- Cieszy mnie fakt, że 
udaje nam się odpowiadać 
na potrzeby mieszkańców 
i mam nadzieją, że wszyscy 
wspólnie będziemy dbać o 
ten teren - mówił burmistrz 
Andrzej Kasiura. 

(dp)

Psi park już dostępny
Długo wyczekiwana inwestycja jest już gotowa. We wtorek 4 paź-

dziernika burmistrz Krapkowic Andrzej Kasiura wraz z radną Rady 
Miejskiej Jagodą Makselon otworzyli pierwszy w Krapkowicach psi 
park. To właśnie radna Jagoda Makselon była inicjatorką oraz po-

mysłodawczynią utworzenia parku. Osobiście brała także udział w 
poszukiwaniu odpowiedniego miejsca.

Burmistrz Kasiura wraz z radną Jagodą Makselon 
wspólnie otworzyli psi park.

Mieszkańcy Krapkowic już od kilku dni korzystają z 
tego miejsca.

Przetarg na to zadanie 
już został ogłoszony. Do 
połowy grudnia wykonane 
zostaną oczekiwane przez 
mieszkańców modernizacje: 

- oświetlenie przejścia dla 
pieszych z radarowym wy-

świetlaczem prędkości przy 
ulicy Prudnickiej (okolice 
ulicy Kwiatowej w obrębie 
zatoki autobusowej),

- oświetlenie przejścia dla 
pieszych przy ulicy Prudnic-
kiej (okolice ulicy Konop-

nickiej w obrębie dojścia do 
sklepu Lidl),

- oświetlenie przejścia 
dla pieszych, aktywne znaki 
drogowe, radarowy wyświe-
tlacz prędkości przy ulicy 
ks. Koziołka (okolice ulicy 

100 tysięcy złotych na poprawę 
bezpieczeństwa

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych i Administracji ogłosiło wyniki tegorocznego konkursu na dofinansowanie projektów w ramach Rządowego 
Programu „Razem Bezpieczniej” im. Władysława Stasiaka 2022-2024. Wniosek gminy Krapkowice został bardzo wysoko oceniony. Lokalny 
samorząd otrzymał pełne dofinansowanie na modernizację trzech newralgicznych przejść dla pieszych. 

Przejście dla pieszych przy ulicy Prudnickiej (okolice 
ulicy Kwiatowej w obrębie zatoki autobusowej).

Przejście dla pieszych przy ulicy ks. Koziołka (okolice 
ulicy Krótkiej, dojście do placu Eichendor�a).

Przejście dla pieszych przy ulicy Prudnickiej (okolice 
ulicy Konopnickiej w obrębie dojścia do sklepu Lidl).

Krótkiej, dojście do placu 
Eichendor�a). 

Wartość inwestycji to 
niemal 150 tys. złotych. 
Prawie 50 tys. zł stanowić 
będzie wkład własny gminy 
Krapkowice. 

Przypomnijmy, to już 
trzeci nabór w ramach tego 
programu, do którego przy-
stąpiła gmina Krapkowice. 
Pozyskane środki pozwoliły 
już na modernizację przejść 
dla pieszych: przy ul. Żerom-

skiego (w okolicy Zespołu 
Szkolno-Przedszkolnego nr 
4), ul. Kilińskiego (w okoli-
cy stacji Orlen), ul. 3 Maja 
(w okolicy cmentarza), ul. 3 
Maja (przy dawnym Tesco). 

(dp)

Świętowanie rozpoczęła 
msza święta w kościele pw. św. 
Mikołaja w Krapkowicach. 
Po niej seniorzy udali się 
do Krapkowickiego Domu 
Kultury, by odebrać symbo-
liczny klucz do bram miasta. 
Uroczystości towarzyszyły 
występy dzieci z Przedszkola 
Publicznego nr 2 z oddziałami 
integracyjnymi, koncert krap-
kowickich Niezapominajek 
oraz wystawa prac seniorów 
DDP w Krapkowicach. 

- Spotykamy się na roz-
poczęciu Miesiąca Seniora, 
który już na dobre wpisał się 
w kalendarz wydarzeń kultu-
ralnych naszej gminy. Ale to 
przedsięwzięcie nie odbyłoby 
się, gdyby nie Wy – seniorzy. 
Możemy organizować różne 
wydarzenia, ale jeśli nikt nie 
chce w nich brać udziału, to 
nie mają one sensu. Dlatego 

cieszy mnie widok tak wielu 
osób, które dziś przybyły na 
to uroczyste spotkanie. Pro-
gram Miesiąca Seniora jest 
bogaty i każdy znajdzie coś 
dla siebie. Dlatego namawiaj-

cie swoich znajomych, sąsia-
dów, tych, którzy na co dzień 
w ciepłych kapciach spędzają 
popołudnia, wyciągnijcie ich 
z domu, bo te październiko-
we dni są właśnie dla Was, 
drodzy seniorzy – mówił ze 
sceny burmistrz Krapkowic 
Andrzej Kasiura.

W programie nie zabrak-
nie wydarzeń kulturalnych, 
sportowych, wykładów i 
warsztatów dedykowanych 
seniorom. Tylko w ubie-
głym tygodniu w ramach 
Miesiąca Seniora odbyły 
się m.in. spotkanie integra-
cyjne dziadków z wnukami 
„Bezpieczni razem”, zajęcia 
artystyczne, seans �lmowy, 
joga dla seniorów, warsztaty 
tańca czy marsz nordic wal-
king. Wstęp na wszystkie 
wydarzenia jest bezpłatny.

(dp)

Miesiąc Seniora rozpoczęty
Seniorzy rządzą miastem. We wtorek 4 października najstarsi miesz-

kańcy Krapkowic odebrali z rąk burmistrza Andrzeja Kasiury klucze 
do bram miasta. To oznacza, że Miesiąc Seniora w gminie Krapkowice 
został uroczyście rozpoczęty. 

Przekazanie seniorom klucza do bram miasta.

Miesiąc Seniora już na 
dobre wpisał się w ka-
lendarz wydarzeń kultu-
ralnych gminy Krapko-
wice - mówił burmistrz 
Andrzej Kasiura.
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blisko pół kilometra, a tak-
że jezdnia (m.in. wymiana 
konstrukcji oraz warstw 
bitumicznych, regulacja stu-
dzienek i skarp). Dodatkowo 
nastąpi dokończenie prac na 
fragmencie pierwszego etapu 
modernizacji, a mianowicie 
wycinka drzew oraz uzu-
pełnienie krawężników oraz 
nawierzchni rozebranych 
zjazdów i chodników.

Prace rozpoczną się od 
wycinki drzew, w związku 
z tym będzie obowiązywać 
zwężenie drogi lub ruch wa-
hadłowy.

- Wnioskowaliśmy o wy-
cinkę ok. 30 drzew, ostatecz-
nie uzyskaliśmy pozwolenie 
na usunięcie 17 – informuje 
rzecznik ZDW Opole Ar-
kadiusz Branicki. - Drzewa 
stoją zbyt blisko krawędzi 
drogi, co może być przyczy-
ną niebezpiecznych zdarzeń. 
W zamian za te wycięte, 
nasadzonych zostanie 32 
nowych.

Całość prac tego etapu 
ma zakończyć się przed 
końcem roku. Kolejny etap 
– póki co w planie – doty-
czy przebudowy od ulicy 
Kościelnej aż do końca Go-
golina. 

(bes)

Ruszają prace  
na Krapkowickiej
W tym tygodniu ma nastąpić rozpoczęcie 
prac drugiego etapu modernizacji drogi 
wojewódzkiej nr 409 przebiegającej przez 
Gogolin. 17 drzew czeka wycinka.

Gogolińska impreza bie-
gowa ma już swoją renomę 
i swoich stałych fanów. Nie 
inaczej było i tym razem: 
biegacze zjechali z bliska i 
z daleka. 10-kilometrowa 
trasa biegła szutrowymi i 
bocznymi drogami. Start 
i meta były wyznaczone 
w gogolińskim Centrum 
Bioróżnorodności im. Le-
opolda Cassirera. Na trasie 
było jedno przewyższenie: 
tytułowa Szpica (256 m 
n.p.m), potem już było z 
górki. Dodatkowo przygo-
towano też trasę Mini Szpica 
Tour (na terenie Centrum 
Bioróżnorodności) dla dzie-
ci, które przyszły tego dnia 
kibicować swoim rodzicom. 
Dla wszystkich – dużych 
i małych – przygotowano 
pamiątkowe medale oraz 
pamiątkowe czapki, dosko-
nale nadające się do biegania 
przy mniej sprzyjających wa-
runkach atmosferycznych. 
Puchary rozdawał w imieniu 
burmistrza Gogolina sekre-
tarz Bogusław Leśkiewicz.

- Nie przygotowywali-
śmy nagród specjalnie dla 

zwycięzców, ale były bardzo 
atrakcyjne upominki, które 
zostały rozlosowane wśród 
wszystkich uczestników: 
głównie vouchery i gadże-
ty sportowe – mówi Piotr 
Giecewicz, dyrektor Zespołu 
Rekreacyjno-Sportowego w 
Gogolinie, będącego wspól-
nie z gminą Gogolin orga-
nizatorem imprezy. - Do-
ceniono także najstarszych 
uczestników, którzy otrzy-
mali pamiątkowe puchary, 
jak również najliczniejszy 
team - w tym roku ponow-

nie nie miała sobie równych 
grupa Gogolin Biega w licz-
bie 13 zawodników.

Jeśli o zwycięzcach już 
mowa, wspomnieć trzeba, że 
w kategorii open najlepsza 
wśród kobiet ponownie oka-
zała się gogolinianka Anna 
Jadasz z czasem 44 minuty i 
14 sekund, a wśród mężczyzn 
- Łukasz Błach z Kędzierzyna-
-Koźla, który przebiegł trasę w 
36 minut i 47 sekund. Miejsce 
drugie na podium zajęli Ada 
Stupak (49:03) i Arkadiusz 
Jajuga (38:54), a na trzeciej 
pozycji uplasowali się Sandra 
Wieszala-Kajpust (49:13) 
oraz Piotr Białek (39:23).

Kategorii wiekowych w 
sumie było aż 6, tak więc 
w sumie rozdano ponad 40 
pucharów. 

Najlepszymi biegaczami 
z gminy Gogolin okazali się: 
wspomniana wyżej Anna 
Jadasz z Gogolina, Dorota 

Dybaś z Kamienia Śląskiego 
(53:47), Joanna Majew-
ska-Szymczyk z Gogolina 
(54:46), Michał Kaczmarek 
z Malni (40:46), Alan Szy-
walski z Gogolina (41:19)
oraz Piotr Harmansa z Go-
golina (41:49).

Tegoroczna impreza uda-
ła się doskonale, bo zbiegła 
się z piękną pogodą. Zakoń-
czył ją piknik na świeżym 
powietrzu, na którym moż-
na było częstować się bogra-
czem. Dodatkowo o atrakcje 
dla dzieci i dorosłych zadba-
ło Stowarzyszenie Aglomera-
cja Opolska, które przygo-
towało stoisko warsztatowe 
w ramach projektu „Mamy 
rady na odpady”.

Patronat medialny nad 
wydarzeniem sprawował 
„Tygodnik Krapkowicki”.

(bes), fot. (ZRS Gogolin), 
gmina Gogolin

Uroczystości rozpoczęły 
się tradycyjnie od prze-
marszu małego korowodu 
spod kaplicy św. Jacka przy 
sanktuarium do kościoła pa-
ra�alnego. Poświęcono tam 
dwie korony: z Kamienia 
Śląskiego i Kamionka. Rów-
nież starostowie dożynkowi 

reprezentowali dwa sołec-
twa: Agnieszka Brandt - Ka-
mionek, a Klaudiusz Nawrat 
– Kamień Śląski. Przekazali 
oni symbliczny bochen chle-
ba wypieczony z tegorocznej 
mąki na ręce ks. proboszcza 
Arnolda Nowaka.

(bes), fot. Z. Kawa

Podziękowali  
za plony

Kamień Śląski i Kamionek świętowały 2 paź-

dziernika dożynki parafialne. 

Mały korowód przeszedł z sanktuarium do kościoła 
para�alnego.   

Mieszkańcy Gogolina 
czekali na kontynuację prze-
budowy ulicy Krapkowickiej 
i Strzeleckiej już od końca 
ubiegłego roku. Wtedy za-
kończył się etap pierwszy 
(od ul. Górnej do Szkolnej). 
Tak jak informowaliśmy, 
Zarząd Dróg Wojewódzkich 
w Opolu już w sierpniu 
rozstrzygnął przetarg na to 
zadanie, wyłaniając wyko-
nawcę, ale termin rozpoczę-
cia prac przesunięto właśnie 
z powodu wycinki. Zakres 
obejmuje modernizację 
dwóch odcinków drogi: 
od hali sportowej do ronda 
oraz od ośrodka zdrowia do 
kościoła. Jeśli chodzi o ten 
pierwszy, wymienione mają 
zostać chodniki na długości 

Znów pobiegli na Szpicę
V Gogoliński Cross Szpica Tour przeszedł do historii. Wzięła w nim udział ponad setka biegaczy, 
rozdano ponad 40 pucharów. A wszystko odbyło się w przepięknej jesiennej scenerii lasów i pól. 

Najliczniejszy team na crossie, czyli Gogolin Biega.

W wielu miastach w 
Polsce właśnie ten miesiąc 
dedykowany jest osobom 
starszym, a to za sprawą tego, 
iż 1 października przypada 
Międzynarodowy Dzień 
Osób Starszych, a 20 paź-
dziernika  obchodzony jest 
Europejski Dzień Seniora. 
W gminie Gogolin Święto 
Seniora trwa od 8 do 29 paź-
dziernika. Przede wszystkim 
dla starszych mieszkańców 
przygotowano cały wachlarz 
imprez i wydarzeń kultural-
nych. Maraton ten rozpoczął 
się w sobotę 8 października 
przedstawieniem na sce-
nie GOK-u pt. „Królewna 
Śmieszka i Ekoludki” - jako 
aktorzy wystąpiły przedszko-
laki PP nr 1. 

Gminny Ośrodek Kul-
tury zaprasza ponadto m.in. 
na zajęcia z dietetykiem 
pod hasłem „Smaki Jesieni” 
(17.10), warsztaty artystycz-
ne przy kawie „Na jesienną 
chandrę” (19.10), zumbę 
dla seniorów (21.10) oraz 
na zwieńczenie szykowany 
jest Jesienny Koncert dla 
Seniora (29.10). Artystycz-
ne wydarzenia zaplanowała 
także Gminna Biblioteka 
Publiczna w Gogolinie: 20 
października ma odbyć się 
tam spotkanie autorskie z 
pisarzem Pawłem Radzi-
szewskim, a 25 października 
– Podwieczorek z Poezją i 
Muzyką: recytować będzie 
Edmund Borzemski, a grać 
– Maria Ruszecka. 

Sporo będzie się działo 
w wiejskich świetlicach. Je-
sienne warsztaty plastyczne 
odbędą się w Odrowążu 
(11.10), Zakrzowie (13.10), 
Choruli (19.10), Strzeb-
niowie (20.10), natomiast 
w Górażdżach (20.10) i w 
Kamieniu Śląskim (21.10) 
odbędą się zajęcia kulinarne 
z dynią w roli głównej oraz 
dyniowe warsztaty kreatyw-
no-manualne.

O seniorach nie zapo-
mina również Centrum 
Usług Społecznych: na 11 
października przygotowu-
je spotkanie muzyczne w 
Centrum Przesiadkowym w 
Gogolinie pt. „I Ty Seniorze 
możesz grać”, a ponadto 
dwie odsłony jesiennych 

warsztatów kulinarnych – 
20 października w świetlicy 
w Obrowcu i dzień później 
w świetlicy w Malni. Z ko-
lei Dom Spokojnej Starości 
Św. Barbara zaprasza 19 
października na spotkanie 
integracyjne mieszkańców 
i pensjonariuszy. W pro-
gramie przewidziano mszę 
św. w kaplicy, biesiadę z ze-
społem Jak Leci z Kórnicy i 
wspólny obiad.  

Wisienką na torcie atrak-
cji i rozrywek będzie Senio-
riada, czyli tradycyjne już 
zawody sportowe seniorów 
w Hali Sportowej B. i Z. 
Blautów, jakie przygotowuje 
Zespół Rekreacyjno-Spor-
towy w Gogolinie na 22 
października. O zdrowie 

Seniorzy świętują cały październik
Gogolińscy seniorzy przez cały rok nie mogą narzekać na brak możliwości atrakcyjnego spędzania 
wolnego czasu, ale październik jak co roku przyniósł im ich wyjątkowe bogactwo. Oferty przy-

gotowali m.in. Gminny Ośrodek Kultury, Gminna Biblioteka Publiczna w Gogolinie czy wiejskie 
świetlice oraz Zespół Rekreacyjno-Sportowy w Gogolinie, a także Centrum Usług Społecznych.

starszych mieszkańców gmi-
ny szczególnie zatroszczył 
się również w tym miesiącu 
Gminny Ośrodek Zdrowia 
w Gogolinie. Od 10 do 21 
października w godzinach 
od 11.00 do 14.00 mogą 
tam sobie wykonywać po-
miary ciśnienia tętniczego 
i stężenia glukozy we krwi 
oraz podstawową diagnosty-
kę w kierunku chorób jelita 
grubego. 

(bes)

Start i meta wyznaczone były w Centrum Bioróżnorodności.
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Pasowanie na ucznia 
odbyło się 3 i 4 październi-
ka – osobno dla klasy Ia i Ib. 
Oprócz dzieci i grona peda-
gogicznego w wydarzeniu 
wzięli udział również rodzice. 
Pierwszaki razem ze swoimi 
wychowawczyniami przygo-
towały krótki program arty-
styczny – recytowały wiersze 
i śpiewały piosenki. Dzieci 

odpowiadały też na pytania, 
które przygotowali dla nich 
starsi koledzy z klasy VIb. 
Najważniejszym punktem 
programu było ślubowanie i 
pasowanie na uczniów, które 
zostało przeprowadzone przy 
pomocy dużego ołówka. Na 
zakończenie pierwszokla-
siści otrzymali dyplomy, 
legitymacje i symboliczne 

upominki. Był też słodki po-
częstunek dla dzieci przygo-
towany przez radę rodziców.

W tym roku naukę w wa-
leckiej placówce rozpoczęło 
33 uczniów – 18 w klasie 
Ia, a 15 – w Ib. Wychowaw-
czyniami zostały Dominika 
Malejka i Brygida Kałuża.

(mn), fot. (PSP Walce)

Nowy nabytek ma kosz-
tować około 300 tys. zł. 
Lokalny samorząd pozyskał 
na ten cel do�nansowanie z 
Wojewódzkiego Funduszu 
Ochrony Środowiska i Go-
spodarki Wodnej w Opolu 
w wysokości 100 tys. zł. Do-
datkowo podczas ostatniej 
sesji rady gminy rajcy wy-

razili zgodę na zaciągnięcie 
długoterminowej pożyczki z 
WFOŚiGW w kwocie 190 
tys. zł, która ma być spłaca-
na do 2027 roku. Kolejne 
10 tys. zł będzie pochodzić z 
budżetu gminy. 

Przetarg na zakup lek-
kiego samochodu ratowni-
czego-gaśniczego ma zostać 

ogłoszony lada dzień. Jeżeli 
uda się go rozstrzygnąć w 
przewidywanym terminie, 
wóz może tra�ć do jednostki 
pod koniec roku. 

Przypomnijmy, Ochot-
nicza Straż Pożarna w 
Grocholubiu powstała w 
1921 roku. W latach 70. XX 
w. jednostka otrzymała spe-
cjalistyczną przyczepę prze-
ciwpożarową, a w kolejnej 
dekadzie pojazd marki Żuk. 
Aktualnie druhowie mają do 
dyspozycji volkswagena LT z 
początków lat 90., który zo-
stał pozyskany w 2019 roku 
z partnerskiej gminy Berg. 

(mn), fot. Grocholubski 
Zakątek

Oficjalnie rozpoczęli 
edukację

W Publicznej Szkole Podstawowej im. J. Eichendorffa w Walcach 
miała miejsce ważna uroczystość. Pierwszoklasiści zostali przyjęci 
do grona uczniów.

Klasa Ib.

Klasa Ia.

Czekają na nowy 
wóz strażacki

Być może już na początku przyszłego roku druhowie z grocholubskiej 
jednostki OSP będą wyjeżdżać do akcji nowym samochodem. Gmina 
zabezpieczyła już część środków na jego zakup.

W 2021 roku jednostka obchodziła jubileusz 100-lecia.

Organizatorami święta ziemniaka byli 
mieszkańcy Rozkochowa i Ćwierci, sołectwo 
Rozkochów, zarząd lokalnego koła DFK, 
Stowarzyszenie Odnowy Wsi Rozkochów 
i Fundacja Pałacu Rozkochów – Pomiędzy. 
Jedną z głównych atrakcji była możliwość 
degustacji jesiennych dań – przyrządzonych 
nie tylko z ziemniaka, ale także z dyni. Były 
też potrawy kuchni śląskiej, polskiej i innych. 
Przy ognisku można było samodzielnie upiec 
kiełbaskę. 

Przygotowano ciekawą część artystyczną. 
Wystąpił zespół Kórnickie Głosy i Dziecięcy 
Zespół Pieśni i Tańca „Większyce”. Dzieci 
mogły wziąć udział w warsztatach ozdabia-
nia ekotoreb techniką ziemniaczaną. 

(mn), fot. Pałac Rozkochów

Święto ziemniaka przy pałacu
Mieszkańcy Rozkochowa i okolic wzięli udział w drugiej edycji Kar-
toffelfestu, jaki odbył się przy miejscowym pałacu. Wydarzenie od-

było się w sobotę 8 października.

Wydarzenie cieszyło się dużym zainte-
resowaniem.
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Nie tacy święci
Istnieje taki stereotyp, że jeszcze kilkadziesiąt lat temu 

ludzie byli jacyś tacy bardziej… bogobojni i święci. Nasi 
przodkowie wspominają często, iż w świątyniach podczas 
nabożeństw panowała podniosła atmosfera, a wierni naboż-
nie i w ciszy się modlili. Czy aby na pewno jest to prawda?

Otóż… chyba nie do końca. Kilkadziesiąt lat temu, gdy 
katolickie nabożeństwa odprawiane były po łacinie i „tyłem 
do ludu” (na przedsoborowych ołtarzach), również nie bra-
kowało kościelnych żartownisiów. Nie zawsze było tak, jak 
chcieliby tego chociażby tzw. trydenci, czyli współcześni, 
konserwatywni katolicy. Oni uważają, że kiedyś… w kościo-
łach było jakoś tak… pobożniej. Otóż chyba nie do końca. 
Na dowód tego przytoczę kilka ciekawych przykładów. 

Nie bez przyczyny powstało przecież słynne powiedze-
nie „każdy ministrant buks”. Odnosiło się (i wciąż odnosi 
się) ono do tych służących przy ołtarzu chłopców, którzy 
raczej są średnio pobożni. Raczej wolą szukać okazji do 
żartu, niż gorliwie się modlić. Wiadomo, ministranci 
lubili kiedyś psocić. A to dosypywali czegoś do kadzidła, 
a to przekręcali słowa księdza itd. A jak powstała znana 
„magiczna” formuła „hokus-pokus”? Ano z przekręconych 
łacińskich słów konsekracji, które brzmią w oryginale „hoc 
est enim corpus meum”.

Najwięcej jednak przejawów „niepobożności” odno-
towywano zazwyczaj na chórach kościelnych. Trudno się 
dziwić, skoro są one wysoko i daleko od ołtarzy. Mistrzami 
gawędziarstwa, żartów i psikusów byli zatem organiści. 
Wybitny kompozytor, a zarazem organista katedry Notre 
Dame w Paryżu Louis Vierne (zmarł w 1937 roku) jest 
tego najlepszym przykładem. Za czasów jego posługi chór 
bodajże najsłynniejszego kościoła we Francji był miejscem 
spotkań paryskiej bohemy twórców, artystów, organistów 
itd. W trakcie takich spędów miejsce to przypominało 
bardziej kafejkę niż Dom Boży. Jeden z uczniów Vierne’a 
uznawany był za profesjonalistę w opowiadaniu dowcipów. 
Podobno śmiechy i pogawędki były tak głośne, że w trakcie 
mszy niosły się aż do ołtarza głównego. Później duchow-
ni zrobili z tym porządek. Pamiątkę po tamtych czasach 
jeszcze do niedawna można było zobaczyć, wchodząc na 
chór katedry Notre Dame. Nad drzwiami wisiała bowiem  
tabliczka z napisem „Silence dans la tribune!” (cisza na 
chórze).

Żartownisiów w Paryżu było oczywiście więcej. Innym 
był Louis James Alfred Lefébure-Wély (zmarł przed Vier-
nem w 1869 roku). Ten powszechnie szanowany francuski 
organista i kompozytor za czasów swojej posługi (czy to w 
kościele de la Madeleine czy u św. Sulpicjusza) uznawany 
był za „niezłego chałturnika” w swoim rzemiośle. Ja oso-
biście nie zgodzę się z tym przekonaniem, bo chałturnik 
to raczej osoba, która jest mało ambitna i nie posiada 
wystarczających kompetencji do wykonywania zawodu. 
Lefébure-Wély miał nie tylko kompetencje, ale także dobre 
poczucie humoru. Najlepszym tego przykładem jest utwór 
jego autorstwa pt. „Sortie es-dur”. Generalnie „sortie” to 
utwory lub improwizacje liturgiczne, które wykonywane są 
na zakończenie nabożeństw. Najczęściej są bardzo spekta-
kularne i wymagają sporych umiejętności muzycznych. No 
ale trochę inaczej jest w przypadku wspomnianego powy-
żej dzieła, które przypomina raczej… grę kataryniarza niż 
poważną kompozycję. Wesoły, skoczny, żartobliwy utwór, 
który mi osobiście bardziej kojarzy się ze sceną cyrkową niż 
z kościołem. Być może z tego powodu „Sortie es-dur” stało 
się najsłynniejszą kompozycją tegoż organisty. 

Generalnie humor w praktyce religijnej odgrywa bar-
dzo ważną rolę. Nie jest brakiem szacunku wobec spraw 
Bożych, lecz pomaga zachowywać odpowiednią równo-
wagę pomiędzy sacrum a profanum. Na pewno chroni 
wiernych od dewocji, czyli postawy charakteryzującej się 
przesadną i drobiazgową pobożnością. Polskim mistrzem 
duchowości i humoru zarazem był góralski ksiądz Józef 
Tischner. Jego anegdoty i żarty tra�ały do radia, na srebrne 
ekrany i do gazety. Z dowcipów Tischnera śmiali się nie 
tylko Podhalanie, ale i ci, którzy nie mieli po drodze z 
Kościołem. Kapłan opowiadał kawały, ale był też mistrzem 
głębokiej duchowości. Myślę, że o tym też trzeba będzie 
napisać kiedyś felieton.
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Przypomnijmy, ciało męż-
czyzny, którego wiek oszacowano 
na 40-50 lat, znalezione zostało 3 
października w godzinach popołu-
dniowych w zagajniku w pobliżu 
ronda niedaleko �rmy PIOMAR. 
Natknął się na nie przypadkiem 
pracownik �rmy wykonującej tam 
roboty drogowe. Kiedy tydzień 
temu redagowaliśmy tę informację, 
niewiele jeszcze było wiadomo. 
W momencie zamykania składu 
gazety na miejscu trwały czynności 
z udziałem prokuratora i policjan-
tów. 

Po blisko tygodniu niewiele 
jednak więcej wiadomo niż wtedy.  

- Dotychczasowe czynności 
nie pozwoliły ustalić tożsamości 
tego mężczyzny, choć są pewne 

typowania – informuje rzecznik 
Prokuratury Rejonowej w Opolu 
Stanisław Bar. – Ciało nie miało 
śladów obrażeń, które wskazywa-
łyby na śmierć w wyniku urazu 
czy na wypadek komunikacyjny. 
Poza tym znajdowało się w za-
gajniku kilkadziesiąt metrów od 
drogi. Przy denacie znaleziony 
został portfel, ale był pusty – bez 
pieniędzy i bez dokumentów. 

Zlecona została sekcja i być 
może ona pozwoli na określenie 
przyczyny zgonu. 

Póki co śledztwo prowadzone 
jest standardowo w kierunku nie-
umyślnego spowodowania śmierci. 
Policjanci prowadzą czynności, 
których celem jest ustalenie, kim 
był znaleziony nieboszczyk. 

(bes)

W ostatnim czasie przepro-
wadzono po raz kolejny badania 
genetyczne, które potwierdziły, że 
chłopczyk ma niezwykle rzadką 
ataksję. Jak się okazuje, dotąd nie 
odnotowano w światowych bazach 
medycznych innego pacjenta z tą 

odmianą. Ratunkiem dla chłopczy-
ka jest systematyczna rehabilitacja. 
Dzięki temu dziecko będzie mogło 
normalnie funkcjonować. 

Wiktorka będzie można 
wspomóc podczas biegu chary-
tatywnego, który odbędzie się w 

niedzielę 30 października. Start o 
godz. 12.00 obok hali sportowej 
w Otmęcie. Dodatkową atrakcją 
dla dzieci będzie wizyta alpak z 
Odrowąża.

(mim)

Tajemniczy zgon
W wydaniu „TK” z wtorku 4 października informowaliśmy na gorąco o 
makabrycznym znalezisku, do jakiego doszło w pobliżu drogi krajowej 
nr 45 na wysokości Rogowa Opolskiego. Tożsamość denata ani przy-

czyna jego zgonu wciąż są nieznane. Znamy jednak nowe szczegóły.

Charytatywny bieg dla Wiktora
30 października w Krapkowicach odbędzie się charytatywny bieg dla Wiktora. 
Chłopczyk cierpi na rzadką chorobę genetyczną, na którą nie ma lekarstwa.

stała zgłoszona na policję. Straty 
oszacowano na ponad 1000 
zł, w związku z czym incydent 
zakwali�kowano jako przestęp-
stwo. Aktualnie mundurowi ze 
Zdzieszowic prowadzą czynności 

mające na celu wytypowanie 
sprawcy. W tym celu zostanie 
m.in. zabezpieczony monitoring. 
Nie ma świadków zdarzenia.

(mim), fot. Życie 
Zdzieszowic

Wulgaryzm na masce
We wtorek 4 paź-

dziernika nieznany 
sprawca uszkodził 
samochód zapar-
kowany przy dro-

gerii znajdującej 
się przy ulicy Chro-

brego w Zdzieszo-

wicach. Używając 
ostrego narzędzia, 
wyrył wulgarny na-

pis na masce.

Sprawa została zgłoszona na policję.

Do zdarzenia doszło między 
godz. 12.30 a 13.00. Sprawa zo-

Dokonał go jeden z miesz-
kańców gminy Zdzieszowice 
na ulicy Wolności. Na miejsce 

wezwano patrol policji. Jak się 
okazało, za kierownicą siedział 
35-letni mieszkaniec powiatu 

krapkowickiego. Miał ponad 2 
promile. Sprawa tra� do sądu.

(mim)

Obywatelskie zatrzymanie
W sobotę 8 października o godz. 22.15 w Zdzieszowicach dokonano 
obywatelskiego zatrzymania pijanego kierowcy. 

Dokończenie ze str. 1.

Idzie zima, wungla ni ma
- Nie możemy się na ten 

temat wypowiadać, zanim nie po-
jawią rozwiązania prawne, które 
by to w jakiś sposób regulowały 
i musiałyby się one pojawić w 
trybie pilnym – sekretarz gminy 
Krapkowice Harald Brol wypo-
wiada się na ten temat ostrożnie 
i powściągliwie. – Na razie mamy 
tylko medialne hasła, żadnych 
konkretów, tymczasem musia-
łoby to być regulowane ustawą 
i rozporządzeniami, zadanie 
musiałoby być �nansowane przez 
rząd.  

Wójt Walec wypowiada się w 
podobnym tonie:

- Na chwilę obecną nie ma 
żadnych obowiązujących prze-
pisów prawa dotyczących tych 
zapowiedzi, dlatego obecnie nie 
rozważam takiego scenariusza – 
mówi Marek Śmiech. 

W gminie Zdzieszowice tym 
bardziej nie ma takich przymia-
rek:

- Otwock zajmuje się dystry-
bucją węgla, ale nikt nie wie, na 
jakich zasadach i po ile – zauważa 
wiceburmistrz Artur Gasz. – Jeśli 
nawet zaistniałyby odpowiednie 
uregulowania, które umożli-
wiałyby nam taką działalność 
zgodnie z prawem, i tak nie 
mielibyśmy za bardzo też jak 
tego zrobić. W Otwocku skład 
węgla ulokowano w Punkcie 
Selektywnej Zbiórki Odpadów 
Komunalnych, wykorzystując 
wagę do ważenia odpadów. U 
nas nie mamy takiej możliwości, 
bo PSZOK-iem administruje 
związek międzygminny Czysty 
Region, a nie gmina. Tak więc 
nie mamy miejsca ani sprzętu. 
Pod urzędem szu�ami tego robić 
nie będziemy. Poza tym nasza 
gmina jest dość specy�czna: po-
minąwszy te gospodarstwa, gdzie 
zainwestowano w ogrzewanie 
ekologiczne, u nas więcej osób 
palić będzie teraz koksem niż 
węglem. Koks można kupić bez 
problemu – i choć to kuriozalne 

– dużo taniej… Jesteśmy w koń-
cu miastem koksowników. 

Podobna sytuacja jest w Go-
golinie, bo i tu punktem PSZOK 
administruje Czysty Region. 
Przeszkód jest więcej:

- Po pierwsze ustawy zabra-
niają samorządom sprzedaży 
i kupna, po drugie nie mamy 
spółki gminnej, która mogłaby 
zająć się dystrybucją węgla, nasza 
spółka zajmuje się sprawami wod-
no-kanalizacyjnymi – wymienia 
wiceburmistrz Gogolina Krzysz-
tof Reinert. - Po trzecie, mamy w 
Gogolinie skład węgla prywatny, 
więc po co tworzyć gminny? 
Widzimy też, co się dzieje, węgiel 
niby jest, ale go ciężko kupić… 

Również wójt Strzeleczek 
zapytany o możliwość dystrybu-
cji węgla dla mieszkańców przez 
gminę wskazuje na szereg prze-
szkód:

- Jako gmina nie mamy 
możliwości formalno-prawnych, 
aby prowadzić działalność go-
spodarczą, nie mamy składu ani 
zakładu komunalnego, który 
mógłby się tym zająć, został 
zlikwidowany wiele lat temu, 
zanim jeszcze zostałem wójtem 
– podkreśla Marek Pietruszka. 
– Nie możemy zrobić składu 
węgla na naszym PSZOK-u, 
bo jest na to po prostu za mały 
i ma nieodpowiednie podłoże. 
Zastosowano tam powierzchnię 
biologicznie czynną, czyli ażuro-
we podłoże, więc gdyby tam dać 
węgiel, ona by się zniszczyła. No 
i trzeba by wyłączyć PSZOK z 
użytkowania. 

Zdaniem wójta jedyną realną 
możliwością byłoby ewentualne 
zlecenie węglowej dystrybucji 
�rmie dysponującej własnym 
placem i wagą…

- Jestem otwarty na każdą 
pomoc dla mieszkańców, musi to 
być jednak realne – dodaje wójt. - 
W tym wszystkim moje najwięk-
sze obawy dotyczą zaś dostępności 

surowca. To może być największy 
problem.  

O tym że problem jest, po-
informował natomiast kilka dni 
temu na Facebooku mieszkań-
ców wójt Walec Marek Śmiech 
– w nawiązaniu do publicznego 
apelu ministra Jacka Sasina do 
samorządów o to, by „pozytywnie 
odpowiedziały na ofertę PGE czy 
Węglokoksu”:

„Szanowni Mieszkańcy, 
odpowiedzieliśmy na ofertę 
PGE pozytywnie… 16 wrze-
śnia otrzymałem ofertę z PGE 
na zakup węgla w cenie 2520 
zł (groszek z Kolumbii) - plus 
transport znad morza we wła-
snym zakresie (dodatkowe koszty 
po naszej stronie)... Poprosiłem 
�rmę transportową o wycenę - 
wyszło z transportem 2800 zł za 
tonę przy zamówieniu 2x25ton, 
żeby zaopatrzyć w opał placówki 
publiczne (w tym żłobek, przed-
szkola i szkoły - nie dopuszczając 
myśli, żeby którąś z nich zamknąć 
ze względu na brak opału…). 
Następnego dnia wypełniliśmy 
i przesłaliśmy dokumenty, przy-
gotowany był transport i (…) 
jak się okazało węgla PGE dla 
nas nie ma... Może będzie w 
listopadzie.Oczywiście poradzili-
śmy sobie (jak to samorządy) i w 
placówkach palimy - dodam, że 
NIE WSZYSTKIM OPRÓCZ 
OPON, tylko ekogroszkiem... 
Mam nadzieję, że to zobrazuje 
sytuację i tylko utwierdzi Miesz-
kańców (nie tylko naszej gminy 
czy powiatu, czy województwa) 
że Urząd Gminy czy Urząd Mia-
sta to nie skład węglowy czy �rma 
pośrednicząca w tym WIELKIM 
PRZEKRĘCIE - mamy przecież 
naszego węgla na 200 lat...”.

Pod postem posypały się jak 
z rękawa ostre w swojej wymowie 
komentarze mieszkańców. Ob-
razują one frustrację obywateli i 
obawy o to, że opału nie będzie. 
Jak sytuacja w gminie wygląda 
dziś?

- Wygląda to tak, że od końca 
września palimy we wszystkich 
placówkach, węgla zostało nam 
trochę z ubiegłego sezonu, trochę 
też udało się dokupić, tak więc 
są one zabezpieczone póki co do 
końca roku - dopowiada wójt 
Śmiech. - No i czekamy wciąż na 
węgiel z PGE, wstępna deklaracja 
z ich strony to listopad, mam 
nadzieję, że zostanie dotrzymana 
tym razem. 

Węglem ogrzewane są nastę-
pujące placówki: szkoła w Brożcu, 
przedszkole i żłobek w Walcach na 
ul. Konopnickiej oraz przedszkola 
w Rozkochowie, Kromołowie i 
Brożcu. Szkoła i przedszkole w 
Straduni ogrzewane są pelletem, 
a szkoła w Walcach jest w trakcie 
zmiany systemu ogrzewania na 
gaz z sieci. Ma go już też waleckie 
przedszkole na ul. Mickiewicza.

W gminie Strzeleczki węglem 
opalana jest już tylko jedna szkoła 
– w Zielinie – oraz kilka przed-
szkoli (reszta budynków oświato-
wych ogrzewana jest pelletem lub 
olejem opałowym).

- Te placówki są częściowo 
zaopatrzone w węgiel – wójt nie 
precyzuje „do kiedy”. - A częścio-
wo musimy go jeszcze dokupić. 
Problemem jest jednak dostęp-
ność no i są nim niestety koszty. 
Przed nami trudny czas. 

W gminie Gogolin większość 
placówek oświatowych przeszła 
już z palenia węglem na bardziej 
ekologiczne źródła ciepła (olej 
opałowy lub gaz). W obecnej nie-
pewnej sytuacji wcale nie musi to 
jednak oznaczać, że dostawy gazu 
są pewne. Obawy samorządu bu-
dzą też podwyżki. 

- Kotłownię węglową ma 
już tylko szkoła w Kamieniu 
Śląskim, tak więc bardziej oba-
wiamy się wysokich rachunków 
niż problemów z zaopatrzeniem 
– mówi wiceburmistrz Gogoli-

na Krzysztof Reinert. – Szkoła 
w Kamieniu póki co jest za-
opatrzona. Trzeba tylko mieć 
nadzieję, że nie zabraknie zimą 
gazu… Trwają rozmowy doty-
czące kosztów i zastanawiamy 
się, co będziemy mogli zrobić, 
gdyby jednak tak się stało. Na 
pewno będziemy próbowali 
ograniczać koszty, gdzie się da, 
ale mogę zapewnić, że tempera-
tura w naszych placówkach nie 
spadnie poniżej 19 stopni.

W gminie Zdzieszowice 
na węgiel nie ma już opalanej 
ani jednej szkoły, przedszkola 
czy żłobka. Jak zatem władze 
samorządowe zapatrują się na 
nadchodzącą zimę?

- Część placówek jest zasi-
lana ciepłociągiem z Zakładów 
Koksowniczych, podobnie zresz-
tą jak nasze kino i hala sportowa. 
Reszta ma gaz sieciowy – mówi 
wiceburmistrz Artur Gasz. 
- Jeśli chodzi o ogrzewanie z 
„Koksów”, to sytuacja jest kom-
fortowa, bo to jest najbardziej 
niezawodne źródło: póki zakład 
pracuje, ciepłociąg będzie dzia-
łał, bo ten gaz to produkt ubocz-
ny produkcji, jego cena jest re-
gulowana przez Urząd Regulacji 
Energetyki, a „Koksy” nie mają 
też tendencji, by ją podwyższać. 
Tam węgla na pewno nie zabrak-
nie i dzięki temu spać spokojnie 
może też 2/3 miasta, bo zakład 
ogrzewa osiedle Kościuszki-Kor-
fantego, Piastów 1, Piastów 2 i 
całą Akacjową-Zieloną… Jeśli 
chodzi o gaz z sieci, to o szkoły 
też byłbym spokojny. Szybciej 
zabraknie go w domach czy �r-
mach, niż tam. Na razie płacimy 
rachunki jeszcze po starej cenie, 
a co będzie dalej? Zobaczymy. 

Również w gminie Krap-
kowice węglowe ogrzewanie 
wypierają inne źródła ciepła. 
Sytuacja jest zróżnicowana, ale 
jest pod kontrolą:

- Placówki zespołu szkolno-
-przedszkolnego w Dąbrówce 
Górnej i Gwoździcach udało się 
zaopatrzyć z pomocą urzędu w 
węgiel jeszcze latem, bo przewi-
dywaliśmy, że może być problem. 
Opału wystarczyć powinno tam 
do końca lutego, może nawet 
dłużej – mówi sekretarz gminy 
Harald Brol. – W budynku w 
Rogowie Opolskim właśnie udało 
się zmienić źródło zasilania na gaz. 
Szkoła i przedszkole w Kórnicy 
zaopatrzone są w ekogroszek do 
końca sezonu, podobnie zresztą 
jak przedszkole w Żużeli. Z kolei 
placówki w Żywocicach od tego 
sezonu przeszły na ogrzewanie 
gazowe.  

W mieście nie ma już szkół 
ani przedszkoli ogrzewanych 
węglem: albo ogrzewane są 
gazem sieciowym, albo z cie-
płociągu Energetyki Cieplnej 
Opolszczyzny.

- Nie ma obaw, że zabraknie 
ciepła – zapewnia sekretarz Ha-
rald Brol. 

Pojawia się jeszcze jedno 
istotne pytanie: czy samorządy 
będą w placówkach oświato-
wych przykręcać kurki z ogrze-
waniem, aby zaoszczędzić?

- Dyrektorzy placówek 
zostali do tego zobligowani, na 
przykład kaloryfery będą zakrę-
cane po zajęciach i w weekendy 
- wymienia sekretarz Brol. 

- Podczas przebywania 
dzieci i podczas zajęć w tych 
placówkach minimalna tempe-
ratura wymagana to 18 stopni, 
na pewno niższa nie będzie - za-
pewnia wójt Walec. - Rząd obli-
guje samorządy do oszczędności 
energii, zgodnie z powyższym 
wymogami będziemy kłaść jesz-
cze większy nacisk na rozsądne 
gospodarowanie energią. 

(bes)
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Instytut Śląski w Opolu uruchomił archiwum wycinków prasowych 
gazet wydawanych w latach 1918-1921. Dzięki jego uprzejmości na 
łamach „Tygodnika Krapkowickiego” publikujemy kącik pt. „Dawno 
temu w prasie”. Wycinki przepisujemy z zachowaniem oryginalnej 
pisowni. Co więc wydarzyło się ponad sto lat temu na naszej ziemi?

Inauguracja wydarze-
nia odbyła się w środę 5 
października. O godz. 9.00 
została odprawiona uroczy-
sta msza święta w intencji 
seniorów w kościele para-
�alnym pw. św. Antoniego 
w Zdzieszowicach. Tuż po 
niej ulicami miasta przeszedł 
korowód. Dalsze obchody 
miały miejsce w sali widowi-
skowo-kinowej MGOKSiR-
-u. Przed publicznością za-
prezentowała się m.in. grupa 
teatralna z Domu Dzien-
nego Pobytu „Magnolia”. 
Były też występy muzyczne. 
Dla zgromadzonych zagrała 
Kapela Podwórkowa oraz 
zespół Rytm. Nie zabrakło 
również słodkiego poczę-
stunku i długich rozmów.

Dni seniora będą trwały 
aż do końca października. 
Dla najstarszych mieszkań-
ców gminy zaplanowano 
wiele ciekawych imprez 
oraz innych aktywności. 11 
października odbędzie się 
�tness przy muzyce w hali 
sportowej przy ulicy Góry 
św. Anny w Zdzieszowicach, 
natomiast 12 października 
– zumba. Tego samego dnia 
w godzinach wieczornych w 
sali widowiskowo-kinowej 

MGOKSiR-u wystąpi Eleni 
(impreza biletowana).

Ciekawa inicjatywa od-
będzie się 17 października 
o godz. 11.00 w Domu 
Dziennego Pobytu „Jarzębi-
na”. Seniorzy mają spotkać 
się z młodzieżą uczęszczającą 
do Zespołu Szkół im. Jana 
Pawła II w Zdzieszowicach. 
Z kolei 19 października 
w tym samym miejscu i o 
tej samej godzinie będzie 
miała miejsce prelekcja pt. 
„Bezpieczny senior”, którą 
wygłoszą funkcjonariusze 
z Komendy Powiatowej 
Policji w Krapkowicach. 20 
października odbędzie się 
spotkanie pt. „Piękną być” z 

wizażystką Karoliną Siebler. 
Ostatnim planowanym spo-
tkaniem będzie wizyta psy-
chologa z Ośrodka Pro�lak-
tyki i Wspierania Rodziny w 
Zdzieszowicach, które od-
będzie się 21 października o 
godz. 11.00 w domu Dzien-
nego Pobytu „Jarzębina”. 
Gminne obchody zakończą 
się 26 października balem 
seniora w Januszkowicach 
(impreza biletowana). 

Szczegółowe informacje 
oraz harmonogram Gmin-
nych Dni Seniora znajdują 
się na stronie internetowej 
gminy Zdzieszowice.

(mim),  
fot. Brygida Labisz

Czas dla seniora
W Zdzieszowicach trwają Gminne Dni Seniora. Do końca października 
organizowane będą liczne imprezy, warsztaty, koncerty i spektakle.

Po mszy świętej ulicami Zdzieszowic przeszedł korowód.

O tym jak niebezpieczny 
jest to odcinek drogi, pisaliśmy 
już niejednokrotnie. Jezdnia 
jest wąska i dziurawa, co 
stanowi zagrożenie nie tylko 
dla kierowców, ale także dla 
rowerzystów. To jednak ma 
się zmienić, bo wspomniany 
odcinek zostanie gruntownie 
przebudowany.

Jak informuje rzecznik 
Zarządu Dróg Wojewódzkich 
w Opolu Teresa Kubalańca, 
obecnie trwają procedury wy-
boru wykonawcy. Termin skła-
dania ofert minął 30 września.

„W ramach inwestycji 
przewidziano: nową kon-
strukcję drogi, budowę ronda 
na skrzyżowaniu z ul. Chro-
brego i Solownia, budowę 

ścieżki pieszo-rowerowej, 
przebudowę zjazdów, kana-
lizacji deszczowej, budowę 
i przebudowę oświetlenia 
ulicznego, przebudowę urzą-
dzeń telekomunikacyjnych, 
budowę kanału technolo-
gicznego, przebudowę sieci 
wodociągowej i kanalizacji 
sanitarnej, przebudowę sieci 
gazowej oraz przebudowę sie-

ci elektrycznej” – informuje 
Teresa Kubalańca.

Na realizację inwestycji 
zabezpieczono 17 mln zł. Za-
danie ma być zakończone w 
ciągu 17 miesięcy od podpi-
sania umowy. Ma ona zostać 
podpisana do końca bieżącego 
roku.

(mim), fot. Google 
Street View

Będzie rondo  
i bezpieczna droga

Na tę inwestycję kierowcy czekali od dawna. Mowa o rozbudowie 
drogi wojewódzkiej nr 423 od granicy Zdzieszowic (od strony Rozwa-

dzy) aż do skrzyżowania przy stacji Orlen. 

Rondo powstanie na skrzyżowaniu ulic Chrobrego 
i Solownia.

Nadal nie wiadomo, kto 
dostarczy energię elektrycz-
ną dla gminy Zdzieszowice. 
Mimo że samorząd jest 
członkiem Grupy Zakupo-
wej Energetycznej Związku 
Gmin Śląska Opolskiego, 
umowy na dostawę w 2023 
roku nie udało się podpisać. 

- Jesteśmy tym faktem 
bardzo zaniepokojeni – 
mówi wiceburmistrz Zdzie-
szowic Artur Gasz. – Mimo 
że jesteśmy członkiem jednej 
z największych grup zaku-
powych w Polsce, to jednak 
wciąż mamy problem z 
dostawą energii. Liczymy 
na wsparcie rządowe w tej 
sprawie.

Wielu samorządowców 
w Polsce wiąże nadzieje z 
propozycją wicepremiera 
Jacka Sasina, który w piśmie 
z 23 września zaproponował 
zamrożenie cen energii dla 
samorządów. Ponadto rząd 
pracuje nad jeszcze jednym 
rozwiązaniem. Gminy będą 
mogły otrzymać do�nanso-
wanie na wymianę energo-
chłonnego oświetlenia na 

energooszczędne typu LED. 
Póki co to jednak tylko 
obietnice. 

Wiceburmistrz dodaje, 
że być może ogólnopolska 
presja skłoni rząd do za-
oferowania jakiejś pomo-
cy. Z drugiej strony coraz 
więcej samorządowców 
wyraża swój bunt wobec 
ogromnych podwyżek cen 
energii. W związku z tym 
Ruch Samorządowy TAK! 

Dla Polski zorganizował 7 
października pod sejmem 
protest pod hasłem „Tylko 
ciemność”. Jest to efekt 
m.in. tego, że w ostatnim 
czasie przybywa w Polsce 
miast, w których wyłącza-
ne są latarnie uliczne. W 
Zdzieszowicach póki co nie 
planuje się wdrażania tak 
drastycznych rozwiązań. 
Są za to inne propozycje. 
Podczas ostatniej sesji rady 

Czy w „Zdzichach” będzie ciemno?
Nie tylko dostawy energii elektrycznej dla gminy Gogolin na przyszły rok są pod dużym znakiem zapytania. Z podobnym problemem muszą się 
zmierzyć władze Zdzieszowic.

Jedną z propozycji znalezienia oszczędności jest wyłączenie co drugiej lampy na 
ulicy Ogrodowej w Zdzieszowicach.

miejskiej, zwołanej na 28 
września, przewodnicząca 
osiedla Stara Część Miasta 
Eryka Wykop poruszyła 
temat oszczędności energe-
tycznych w mieście. 

- Mieszkańcy podpowia-
dają mi, czy nie można wy-
łączyć np. co drugiej lampy 
– mówiła Eryka Wykop.

Jak się okazuje, część 
zdzieszowiczan uważa, że na 
ulicy Ogrodowej jest za ja-
sno, a ruch pieszo-samocho-
dowy na niej jest niewielki.

- Tam można znaleźć igłę 
po ciemku! – dodała Eryka 
Wykop.

Do słów przewodniczącej 
odniosła się burmistrz Sybila 
Zimerman. Powiedziała, że 
gmina jest gotowa na wpro-
wadzanie oszczędności. 

- Planujemy wyłączyć 
co drugą latarnię w godz. 
od 23.00 do 5.00 – mówiła 
Sybila Zimerman.

Włodarz wspomniała 
też, że wprowadzenie takie-
go rozwiązania z punktu 
widzenia technicznego jest 
możliwe.

Michał Mandola, fot. 
Google Street View

Biuro już otwarte
„Baczność! W Chrapko-

wicach otworzyliśmy �lialne 
biuro Rady ludowej, którem 
zarządza p. Adamaszek. Biu-
ro to znajduje się przy ulicy 
Opolskiej w domu p. Abraha-
ma na 3 piętrze a otwarte jest 
codziennie od 9-11 rano. Adres 
do listów itd. jest: Adamaszek 
Krappitz, Oppelnerstr. (Abral-
sam).” – „Nowiny Codzienne”, 
27/11/1919.

Kto okradł wdowę?
„Góra św. Anny. (Rabusie). 

W nocy włamali się złodzieje 
do mieszkania wdowy Anny 
Wiesiołek. Najprzód weszli po 
drabce przez małe okienko na 
poddasze, a następnie zeszli na 
dół i przeszedłszy przez kuch-
nię, w której dwie dziewczyny 
spały, dostali się do pokoju 
sypialnego właścicielki. Jeden z 
bandytów dławił słabą kobietę 
i zarzucił jej na głowę podusz-
kę, aby nie mogła krzyczeć. Ci 

drudzy przerzucili i przeszukali 
tymczasem wszystko i zabrali, 
co tam im tylko w ręce wpa-
dło. Złoczyńców dotąd nie 
wyśledzono.” – „Górnoślązak”, 
18/06/1918.

Więcej wycinków znaleźć 
można na stronie internetowej 
https://archiwum-prasy.insty-
tutslaski.pl/ oraz w kolejnym 
wydaniu „Tygodnika Krapko-
wickiego”.

opr. (mim)
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M
amy rady na od-
pady – to hasło 
kampanii eduka-
cyjnej prowadzo-

nej na terenie województwa 
opolskiego. W ramach zwią-
zanych z nią działań w ostat-
nich dniach września w teren 
wyruszyli uczniowie szkół 
z powiatu krapkowickiego i 
opolskiego. 

Kampanię prowadzi Stowa-
rzyszenie Aglomeracja Opol-
ska i dotyczy ona zrzeszonych 
w niej gmin. Obejmuje różne 
działania skierowane tak do 
dzieci, młodzieży, jak i doro-
słych propagujące wiedzę na 
temat prawidłowego gospoda-
rowania odpadami. Są to m.in. 

wycieczki tematyczne, eventy 
ekologiczne, konkursy z na-
grodami, ekospektakle, filmy 
edukacyjne, warsztaty, pokazy 
i wystawy, a także happeningi. 
Jednym z nich jest wspólne 
sprzątanie terenów zielonych 
aglomeracji, gdzie wszyscy 
uczestnicy akcji oprócz worków 
i rękawic otrzymują pamiątko-
we koszulki. 

W ramach jesiennych po-
rządków 29 września w teren 
ruszyli uczniowie Publicznej 

Szkoły Podstawowej nr 3 Go-
golinie i Publicznej Szkoły 
Podstawowej w Zdzieszowi-
cach. Ci pierwsi zbierali śmieci 
w okolicy autostrady A4 i trasy 
nordic walking w Gogolinie, a 
młodzi zdzieszowiczanie ru-
szyli zbierać porzucone śmieci 
w parku miejskim i jego okoli-
cy. 27 września projekt zawitał 
do Dąbrowy oraz Chróściny, a 
28 września do Graczy. Akcja 
kontynuowana jest również w 
październiku.  

Projekt realizowany jest 
przez Urząd Marszałkowski 
Województwa Opolskiego w 
partnerstwie z Muzeum Wsi 

Opolskiej, Muzeum Śląska 
Opolskiego, Związkiem Mię-
dzygminnym „Czysty Region” 
oraz gminą Kędzierzyn-Koźle. 
Pieniądze na jego realizację po-
chodzą głównie z funduszy eu-
ropejskich. Zgodnie z założe-
niami regionalnego programu 
operacyjnego w województwie 
opolskim konieczne jest podję-
cie działań świadomościowych   
na temat znaczenia zbiórki 
odpadów oraz negatywnego 
wpływu nielegalnych składo-
wisk odpadów czy ich spala-
nia na środowisko naturalne i 
zdrowie ludzi.

(bes)

W 
czwartek 6 paź-
dziernika człon-
kowie Uniwer-
sytetu Trzeciego 

Wieku w Krapkowicach udali 
się na wycieczkę rowerową do 
lasu w nadleśnictwie Strzelecz-
ki. Tam odbył się również pik-
nik z okazji Dnia Dzikiej Flory 
i Fauny i Naturalnych Siedlisk. 

Grupa wyruszyła z ulicy 
Limanowskiego o godz. 12.00. 
Bocznymi drogami obok „Muny” 
i krapkowickich wiatraków rowe-
rzyści przejechali do Strzeleczek. 
Po drodze seniorzy podziwiali i 
poznawali bioróżnorodność na-
szego regionu.

- Zbieraliśmy grzyby, od-
poczęliśmy przy wiacie, nieco 
się posililiśmy i ruszyliśmy w 
kierunku Krapkowic – mówi 

Krystyna Tupko z Uniwersytetu 
Trzeciego Wieku. – Wracając, na 
chwilę zatrzymaliśmy się przy 
przydrożnej kapliczce. Przy ba-
senie Del�n czekał na nas poczę-
stunek.

Cel wycieczki nie był przy-
padkowy. Znaczną część gminy 
Strzeleczki (aż 30%) zajmują 
lasy. Największym kompleksem 
leśnym są Bory Niemodlińskie. 
Przeważają tu lasy iglaste, w 
składzie gatunkowym dominuje 
sosna z domieszką dębu, świerka 
i brzozy. 

- Przy odrobinie szczęścia 
można tu spotkać sarnę, dzika, 
lisa, kunę leśną, piżmaka, zająca, 
bażanta, kuropatwę, gęś zbożo-
wą, kaczkę krzyżówkę, a także 
posłuchać śpiewu ptaków – do-
daje Krystyna Tupko. 

Lasy w gminie Strzeleczki są 
doskonałym miejscem aktywne-
go wypoczynku - wycieczek ro-
werowych czy wędrówek leśnymi 

dróżkami, parkowymi alejkami 
i ścieżkami. Do zwiedzania tych 
terenów zachęcają także liczne 
ścieżki rowerowe, urokliwe za-
kątki przyrody oraz wyznaczone 

miejsca na odpoczynek. Do-
datkową atrakcją jest bogactwo 
grzybów jesienią, a latem jagód.  

(mim)

Wycieczka rowerowa połączona z lekcją przyrody

Lasy w gminie Strzeleczki są doskonałym miejscem aktywnego wypoczynku.

Dzieci kontra odpady

W Zdzieszowicach dzieci sprzątały teren i okolice parku 
miejskiego.

Rady na odpady znaleźli uczniowie PSP nr 3 w Gogolinie. 

Kto choć raz zbierał śmieci w lesie, nie powinien rzucić tu już 
bezmyślnie papierka lub butelki.  
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P
owiat krapkowicki to 
miejsce będące siedli-
skiem wielu gatunków 
roślin i zwierząt, w tym 

owadów, płazów i ptaków. Ob-
szar całego powiatu zajmuje 18 
500 ha lasów oraz rozległe te-
reny otwarte – łąki, pastwiska, 
mokradła i liczne starorzecza. 
Kontynuujemy cykl, w którym 
przedstawiamy bogactwo flory 
i fauny tego terenu.

Jarząb brekinia, brzęk 
(Sorbus torminalis L. 

Crantz)
Drzewo należące do rodziny 

różowatych. Osiąga 20-25 m 
wysokości. Posiada krzewiasty 
pokrój. Rozpostarte konary 
tworzą szeroką i zaokrągloną 
koronę. Młode omszone pędy 
mają kolor oliwkowoszary, 
później stają się nagie. Liście 
są klapowane, o długości do 10 
cm, zaostrzone, z 3-5 nierówno 
piłkowanymi parami klap; dwie 
dolne klapy są dłuższe od pozo-
stałych i silnie odgięte. Kwiaty 
są białe, pojawiają się w maju i 
czerwcu. Owoce dojrzewają od 
października. Są nieco jajowate i 
mają nietypową, brązową barwę. 
Zaczyna owocować w wieku 15 
lat, owoce pojawiają się co trzy 
lata. Drzewo wymaga żyznych 
gleb, rośnie na siedliskach lasów 
liściastych. W Polsce podlega 
ścisłej ochronie gatunkowej. Ro-
śnie m.in. na terenie rezerwatu 
przyrody Kamień Śląski.

Kalina koralowa  
(Viburnum opulus)

Krzew z rodziny piżmaczko-
watych. Występuje w Europie 
i środkowo-zachodniej Azji, a 
odmiany geogra�czne rosną 
także na Dalekim Wschodzie i 
w Ameryce Północnej. W Polsce 
kalina koralowa jest pospolita na 
terenie całego kraju z wyjątkiem 
Tatr. Ma nieregularny, rozłożysty 
pokrój. Rośnie powoli, a osta-
tecznie dorasta do 3-4 m wysoko-
ści. Kora ma jasnoszary odcień. 

Liście są duże, naprzeciwległe, 
mają około 10 cm długości i 8 cm 
szerokości. Ich kolor jest soczy-
stozielony, jesienią przebarwiają 
się na kolor intensywnie czerwo-
ny. Kwitnie na przełomie maja i 
czerwca. Kwiaty są białe, zebrane 
na szczycie pędów w duże balda-
chogrona. Niektóre części kaliny 
mają także zastosowanie w zioło-
lecznictwie.

Karlik malutki  
(Pipistrellus pipistrrellus)

Najmniejszy europejski nie-
toperz. Osiąga długość ciała 
3,8-5,2 cm, a ogon do 3,6 cm. 
Należy do rodziny mroczkowa-
tych. Występuje w Europie, Azji 
i Afryce. W Polsce jest objęty 
ścisłą ochroną gatunkową oraz 
ochroną czynną, dodatkowo 
obowiązuje zakaz fotografowa-
nia, filmowania lub obserwacji 
w sposób mogący powodować 
płoszenie lub niepokojenie. 

Ma krótkie uszy z niewielkim 
koziołkiem, linia skrzydeł jest 
wąska, ogon wystaje poza brzeg 
skrzydeł na 1 mm. Owłosiony 
grzbiet ma brunatno-złotawy 
kolor. Szuka wąskich, ciasnych 
i trudno dostępnych kryjówek. 
Zimą karliki mogą tworzyć 
kolonie setek, a nawet tysięcy 
sztuk. Podczas lotu dość często 
zmienia kierunek. W żerowaniu 

nie przeszkadza mu zła pogoda. 
Sen zimowy jest płytki, przery-
wany i zaczyna się dość późno. 
Poluje na owady, w tym na ko-
mary.

Konwalia majowa 
(Convallaria majalis)

Gatunek byliny kłączowej z 
monotypowego rodzaju konwa-
lia. Dorasta do 20cm, rozrasta 

się przez kłącza, tworząc gę-
ste, dywanowe kolonie. Liście 
podłużne, eliptyczne, ciemno-
zielone, jesienią żółte i szybko 
zanikające osiągają wysokość 
do 25 centymetrów. Niewielkie, 
pięknie pachnące, białe, zwie-
szające się kwiaty w kształcie 
dzwonków zebrane w luźne 
kiście. Po przekwitnięciu dość 
rzadko pojawiają się czerwone 
jagody, w których znajdują się 
nasiona rośliny. Konwalia na-
leży do roślin miododajnych. 
W dogodnych warunkach może 
być bardzo ekspansywna. Jest 
rośliną silnie trującą. Wszyst-

kie części konwalii są silnie tok-
syczne ze względu na wysoką 
zawartość glikozydów naserco-
wych.

Kopytnik pospolity 
(Asarum europaeum)
Gatunek byliny należący do 

rodziny kokornakowatych. Je-
dyny europejski przedstawiciel 
rodzaju kopytnik. Gatunek o 
zasięgu eurosyberyjskim. Wy-
stępuje w Europie Środkowej i 
Południowej. W Polsce rozpo-
wszechniony na całym obsza-
rze z wyjątkiem północnego 
Mazowsza, gdzie występuje w 
rozproszeniu, oraz północno-za-
chodniej części kraju. Roślina ni-
ska, płożąca się po ziemi, osiąga 
10–15 cm wysokości. Liście pra-
wie naprzeciwległe. Nerkowate-
go kształtu, u nasady sercowate, 
całobrzegie, szerokości 5–8 cm i 
długości 4–6 cm. Są długoogon-
kowe i zimozielone, z wyraźnym 
użyłkowaniem. Kwiaty pojedyn-
cze, dzwonkowatego kształtu, 
mięsiste, wyrastają tuż przy zie-
mi, zwisając na szczytach krót-

kich szypułek. Ukryte są zwykle 
pod liśćmi i często leżą na ziemi. 
Cała roślina, a zwłaszcza kłącza, 
w szczególności w świeżym sta-
nie, jest trująca.

Kret europejski  
(Talpa europaea)

Gatunek owadożernego ssaka 
z rodziny kretowatych, zaliczanej 
do rzędu ryjówkokształtnych. 
Masa walcowatego ciała do 120 
g, długość ciała 17-20 cm. Pysk 
o ryjkowatym kształcie, uszy 
cofnięte na tył czaszki, nie posia-
dają małżowin zewnętrznych, są 
natomiast zaopatrzone jedynie 
w fałd skórny i w specjalne włosy 
zamykające otwory słuchowe. 
Sierść czarna, charakteryzująca 
się wyjątkową gęstością włosów 
przy dotknięciu dające wrażenie 
„aksamitnych”. Odżywia się dż-
dżownicami, larwami owadów 
i drobnymi kręgowcami, które 
lokalizuje dzięki czułemu słu-
chowi oraz włosom czuciowym 
na pysku i ogonie. Buduje pod-
ziemne gniazdo z mchu i trawy. 
W Polsce jest objęty ochroną 
gatunkową częściową.

(mn), fot. powiat krapkowicki

Poznaj florę i faunę powiatu krapkowickiego
Cz. 4

Jarząb brekinia. Kalina koralowa.

Karlik malutki. Konwalia majowa.

Kopytnik pospolity.

Kret europejski.
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Odra swoje źródło ma w 
Górach Odrzańskich na wyso-
kości 632 m n.p.m. W górnym 
biegu na krótkim odcinku jest 
rzeką graniczną między Polską 
a Czechami, a w dolnym – sta-
nowi granicę między Polską 
i Niemcami (na 1/5 długości 
swojego biegu). Uchodzi do 
Zalewu Szczecińskiego. Odra 
ma długość 854,3 km, w tym w 
granicach Polski biegnie 741,9 
km. Dorzecze Odry zajmuje ob-
szar 118,86 tys. km kw., z tego 
w granicach Polski znajduje się z 
tego 106,2 tys. km kw. i stanowi 
to 1/3 powierzchni kraju.

Klimat doliny Odry jest wy-
padkową oddziaływania dwóch 
klimatów: z zachodu - morskie-
go i ze wschodu – kontynental-
nego. Przeważają jednak wpływy 
klimatu zachodniego i stąd w 
dolinie Odry klimat jest znacz-
nie łagodniejszy niż w pozostałej 
części Polski. Oczywiście, klimat 
doliny jest także zróżnicowany 
na całej długości rzeki. W gór-
nym odcinku przeważa klimat 
charakterystyczny dla terenów 
górskich i podgórskich z dużą 
ilością opadów, a im bardziej 
biegniemy w dół rzeki, tym bar-
dziej opady maleją. 

Wyjątkowy charakter 
Odry

Charakter środowiska 
przyrodniczego w dolinie rzeki 
zależny jest częściowo od regio-
nów geogra�cznych, które Odra 
pokonuje w swym biegu. I tak, 
od źródeł do ujścia można wy-
różnić 11 krain, z czego powiat 
krapkowicki leży na granicy 
Kotliny Raciborskiej i Pradoliny 
Wrocławskiej. 

Otoczenie doliny zmienia 
się w poszczególnych krainach, 
natomiast sama dolina w zasa-
dzie zachowuje swój ponadstre-
fowy charakter. Przede wszyst-
kim szata roślinna decyduje o 
charakterze doliny. W dalszym 
poznawaniu rzeki i jej otocze-
nia musimy „zanurzyć się” w 
przebogaty świat roślin terenów 
nadodrzańskich. Na terenie 
Polski Odra jest rzeką nizinną, 
posiadającą układ roślinności 
typowy dla innych wielkich rzek 
z nizin. Oczywiście, dotyczy to 
odcinków rzeki nie całkowicie 
uregulowanych – przede wszyst-
kim środkowej i dolnej Odry. 

Bogata flora
Na terenie naszego powiatu 

szczególnie warto zwrócić uwagę 
na starorzecza i naturalne eutro-
�czne zbiorniki wodne. Tworzą 
one siedliska roślin ściśle związa-
nych ze środowiskiem wodnym. 
Szczególnie zakola starorzeczy to 
tętniące życiem obszary, gdzie 
można odnaleźć nastrój uroczysk 
ze starych opowiadań i legend. 
Starorzecza, pozbawione szyb-
kiego przepływu wody charakte-
rystycznego dla głównego koryta 
rzeki, mają idealne warunki dla 
rozwoju wielu wodnych roślin. 
W wodach starorzeczy odrzań-

skich rosną niezwykle rzadkie 
rośliny zagrożone wyginięciem. 
Są to: kotewka – orzech wodny, 
aldrowanda pęcherzykowata, 
paproć wodna – salwinia pły-
wająca, osoka aloesowata. W 
toni wodnej starorzeczy można 
ujrzeć unoszące się łany rzęsy, 
pięknie kwitnące grzybienie 
białe, okazałe grążele żółte. Brze-
gi starorzeczy porastają często 
ogromne połacie roślinności 
szuwarowej okolone wilgotnymi 
łąkami, które są użytkowane 
ekstensywnie.

Kto interesuje się przyrodą 
regionu, pewnie słyszał już o łę-
gach. Przez łęgi rozumie się za-
lewane otwarte tereny nadrzecz-
ne oraz nadrzeczne lasy łęgowe 
i wiklinowiska. W powiecie 
krapkowickim występują łęgi 
wierzbowe, topolowe, olszowe i 
jesionowe. Dzięki wodom rzeki 
roślinność łęgów rośnie bujnie 
i jest bardzo różnorodna. Lasy 
łęgowe wytworzyły bogactwo 
form roślinnych i zwierzęcych. 
Najczęściej występujące w nich 
gatunki drzew to: topola czar-
na, topola biała, wierzby – biała 
i krucha, wiązy – pospolity i 
szypułkowy, dąb szypułkowy, 
lipa drobnolistna, klon polny, 
olsza czarna, jesion wyniosły, 
grab, jabłoń, grusza, czereśnia. 
W lasach nadodrzańskich prze-
waża starodrzew, drzewa wielu 
gatunków i w różnym wieku, 
drzewostan jest wielopiętrowy, 
a dół lasu porasta bogaty pod-
szyt i dobrze rozwinięte runo 
leśne. 

Odra tętni życiem
Fauna to również bogactwo 

gatunków na stałe zamieszku-
jących tereny nadrzeczne lub 

czasowo tylko w dolinie przeby-
wających. Środowisko wód rzeki 
zasiedlają przede wszystkim 
ryby. Skład jakościowy ryb okre-
śla się na podstawie odłowów 
sieciowych. Z 40 gatunków 
ryb żyjących w Odrze aż 93% 
stanowi leszcz. Pozostałe gatunki 
najczęściej występujące w rzece 
to według kolejności malejącej: 
sandacz, szczupak, kleń, sum, 
krąp, płoć. Licznie jeszcze w rze-
ce występują słonecznice, ukleje, 
kozy, jazgarze. Ryby drapieżne, 
czyli szczupaki czy okonie, sta-
nowią tylko 4% wszystkich ryb 

w Odrze. Liczebność szczupaka 
spada drastycznie, jest także 
coraz mniej bolenia. Jest to cał-
kowicie zaburzony skład ichtio-
fauny. Do rzadkich ryb w Odrze 
należą: brzana, boleń, piskorz, 
węgorz, miętus, okoń, szczupak, 
troć wędrowna (pojedyncze 
egzemplarze). Szczątkowo wy-
stępują certa i minóg morski 
(ryby dwu środowiskowe). Na 
szczególną uwagę zasługuje bę-
dąca pod ochroną różanka, któ-
ra składa jaja do wnętrza małży, 
które również zasiedlają rzekę 
oraz liczne dolinowe rowy, tor-
�anki i starorzecza. W korycie 
rzecznym także można spotkać 
raki i ślimaki. 

Najliczniejszą grupę zwie-
rząt stanowią owady. Na szcze-
gólną uwagę zasługują niektóre z 
nich, ponieważ są objęte ochro-
ną gatunkową. Jelonek rogacz 
to największy nasz krajowy 
chrząszcz o dochodzącej do 83 
mm długości ciała. Kozioróg 
dębosz należy do szkodników 
starych dębów, rzadziej starych 

buków, grabów, wiązów i jesio-
nów. Motyle dzienne żyjące w 
dolinie ożywiają swymi barwami 
krajobrazy nadodrzańskie. Sta-
nowią najbardziej „widoczną” 
grupę owadów. Także trzmiele, 
których mamy w Polsce około 
30 gatunków, występują na tere-
nach nadodrzańskich. 

Obszar doliny zamieszkują 
również płazy i gady. Pospolite 
są, związane z wodami, żaby 
zielone i żaby trawne oraz żaby 
moczarowe. Kumak nizinny i 
ropucha szara są również czę-
sto spotykane na niżu doliny. 

Wśród siedmiu gatunków 
gadów, które występują nad 
Odrą, liczne są trzy gatunki 
jaszczurek: jaszczurka zwinka, 
jaszczurka żyworodna oraz 
padalec, który jest jaszczurką 
beznogą i całkowicie bezbron-
ną. Tylko trzy gatunki węży wy-
stępują w dolinie Odry. Dość 
liczny jest dobrze pływający za-
skroniec, który niejednokrotnie 
jest mylony ze żmiją i zabijany. 
Często występuje na terenach 
zalewowych. Gniewosz plami-
sty – wąż zwany również mie-
dzianką ze względu na ubarwie-
nia ciała samców. Liczebność 
tego niegdyś dość pospolitego 

węża gwałtownie spadła pod 
koniec XX wieku. Żmija zygza-
kowata jest gadem jadowitym, 
który na widok człowieka ucie-
ka. Agresję wykazuje tylko w 
momencie bezpośredniego za-
grożenia. Najrzadszym gadem 
w dolinie Odry, intensywnie 
zanikającym, jest żółw błotny. 
Występuje w dopływach Odry 
i w samej dolinie rzeki.

Wyznacznikiem „bogactwa” 
środowiska przyrodniczego są 
niewątpliwie występujące w nim 
różnorodne gatunki ptaków. 
Dolina rzeczna Odry jest środo-
wiskiem, z którym związanych 
jest ponad 180 gatunków pta-
ków lęgowych a 250 gatunków 
ptaków występuje na terenach 
bezpośrednio przylegających do 
rzeki, co stanowi ponad 70% 
wszystkich gatunków ptaków 
gniazdujących w Polsce. Wie-
le gatunków ptaków wiedzie 
tryb życia ściśle zależny od 
środowiska wodnego. Otwarte 
tereny nadrzeczne w postaci 
łąk zalewowych są miejscem 
gniazdowania wielu gatunków 
ptaków – między innymi: czajki, 
rycyka, kszyka, kureczki nakra-
pianej, brodźca krwawodziobe-
go, derkacza. Charakterystyczne 
dla tych miejsc są drobne ptaki 
należące do wróblowatych: 
skowronek, świergotek łąkowy, 

rokitniczka, potrzos, pliszka 
żółta, świerszczak. Badania 
wykazują, że największą ostoją 
ptactwa są lasy łęgowe – to w 
nadodrzańskich terenach jest 
właśnie jedno z najbogatszych w 
ptaki środowisk leśnych. Lasy te 
zamieszkują i gniazdują w nich 
typowo leśne gatunki, jak: dzię-
cioły, ptaki należące do dziupla-
ków, zamieszkujące dziuple 
dużych dzięciołów - rzadkie już 
w lasach jerzyki, dudek, gołąb 
siniak czy kraska.

Dolina Odry jest miejscem 
występowania 57 gatunków 
ssaków. Wiele spośród nich nie 
znosi terenów podmokłych, za-
lewowych. Są jednak takie, które 
żyją na terenach dłużej zalanych 
czy podtapianych. Należą do 
nich: bardzo rzadka wydra, 
która potrzebuje czystej wody 
oraz obecnie już liczniejszy bóbr, 
który również zamieszkuje czy-
ste wody. W bardziej suchych 
miejscach, głównie na obrzeżu 
doliny, występują m.in. sarny, 
lisy, daniele, jelenie, dziki, wilki, 
łosie, jenoty, zające, borsuki, ła-
sice, tchórze, kuny – leśna i do-
mowa, jeże, krety, myszy, ryjów-
ki, norniki, chomiki, nietoperze, 
szczury, wiewiórki i inne.

(ap), fot. lasy-gov.pl

Co skrywa nasza Odra?
Odra to tętniąca życiem rzeka. Możemy zaobserwować, jak naturalne procesy dają życie unikalnym gatunkom zwierząt i roślin oraz jak wpły-

wają na losy ludzi. Odra kształtowała, wciąż kształtuje i kształtować będzie przyrodniczy świat regionu krapkowickiego.

Charakter środowiska przyrodniczego w dolinie 
rzeki zależny jest częściowo od regionów geogra�cz-
nych, które Odra pokonuje w swym biegu.

W dolinie Odry można spotkać ropuchę szarą.
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W latach 50. i 60. OSP li-
czyła 24 członków czynnych i 
42 wspierających, fundusze na 
działalność jednostki zbierano 
poprzez organizowanie zabaw, 
festynów i loterii. Pierwszym 
pojazdem jednostki był robur, 
który służył jej w latach 70. 
W latach 1973-1985 funkcjo-
nowała  Obowiązkowa Straż 
Pożarna. W roku 1974 straż 
pozyskała samochód marki 
Żuk, poprzednio jednostka 
posiadała przyczepę. Żuk 
służył do 1999 roku, kiedy to 
został przekazany OSP Pietna. 
W latach 80.  OSP w Kórnicy 
uczestniczyła w przeglądach 
operacyjno-technicznych, zaj-
mując tylko końcowe miejsca. 
W 1985 roku jednostka po 
raz pierwszy brała udział w 
zawodach o puchar Naczel-
nika Miasta i Gminy Krap-
kowice, które odbyły się w 
Ściborowicach. W zawodach 
wystartowała drużyna senio-
rów, która zajęła I miejsce, 
od tego czasu, co roku brała 
w nich udział, pozyskując 
czołowe miejsca. Jesienią tego 
samego roku jednostka brała 
udział w zawodach bataliono-
wych w Kłodnicy. Od roku 
1985 jednostka brała udział 
w gaszeniu pożarów oraz kon-
trolach przeciwpożarowych 
w gospodarstwach. W roku 
1986 jednostka otrzymała 
nowe motopompy PO5. W 

1990 roku utworzono harcer-
ską drużynę chłopców, która 
zajęła w zawodach miejsko 
- gminnych I miejsce.   W 
roku 1993 powstała pierwsza 
drużyna harcerska dziewcząt. 
W zawodach, które tego roku 
odbyły się w Rogowie Opol-
skim, zajęła III miejsce. W 
latach 1993-1996 jednostka 
brała udział w 9 akcjach ra-
towniczo-gaśniczych.  W roku 
1994 jednostka OSP Kórnica 
liczyła 39 członków. Rok 
później liczba ta zmniejszyła 
się o 1 członka czynnego. W 
roku 1996 liczba członków 
czynnych wynosiła 16, wspie-
rających 2 i honorowych 1.   
W roku 1999 podczas trwania 
zawodów sportowo-pożarni-
czych o Puchar Burmistrza 
Miasta i Gminy Krapkowice 
jednostka otrzymała samo-
chód marki Jelcz pozyskany 
ze ŚZPS ,,Otmęt”. Samochód 
przeznaczony był do kapital-
nego remontu. Na rok 2000 
jednostka liczyła 56 członków, 
w tym: 18 czynnych. Na 
przełomie lat 2000/2001 roz-
poczęto przebudowę budynku 
remizy. W roku 2002 zmoder-
nizowano remizę i oddano do 
użytku. W wyniku tej inwe-
stycji �nansowej przez UMiG 
Krapkowice i prowadzonej 
przy współudziale członków 
OSP powstał garaż odpowied-
ni dla posiadanego sprzętu 

i sala służąca mieszkańcom. 
16 czerwca jednostce został 
nadany sztandar ufundowany 
przez mieszkańców Kórnicy i 
Nowego Dworu jako podzię-
kowanie za pracę i o�arność 
druhów. W tym roku powstała 
również drużyna młodzieżowa 
CTiF. W roku 2003 ZOSP 
RP Prezydium Zarządu Głów-
nego nadało Srebrny Medal 

za zasługi dla pożarnictwa. 
W latach 2001-2005 OSP 
uczestniczyła w 22 akcjach 
ratowniczo-gaśniczych. Dru-
żyny jednostki OSP Kórnica 
w dalszym ciągu z sukcesem 
uczestniczą w zawodach spor-
towo-pożarniczych, na szcze-
blu gminnym, powiatowym a 
także wojewódzkim. W roku 
2006 padła propozycja pozy-

skania samochodu technicz-
nego z pełnym wyposażeniem 
do ratownictwa technicznego 
i drogowego od jednostki z 
Niemiec. 25 stycznia 2007 
roku samochód został ode-
brany z zaprzyjaźnionej jed-
nostki. W tym samym roku 
została podpisana partnerska 
umowa z zaprzyjaźnioną jed-
nostką Freiwillige Feuerwehr 

Hochbrück. Na zebraniu 
sprawozdawczym roku 2007 
zostało zaproponowane spro-

wadzenie samochodu ratow-
niczo-gaśniczego marki Mer-
cedes. Samochód ten został 
sprowadzony w styczniu 2008 
roku. S�nansowany przez 
Urząd Miasta i Gminy Krap-
kowice. Jest to wóz GCBA. 
W maju tego roku stworzono 
projekt nowych boksów ga-
rażowych, a w październiku 
rozpoczęto ich budowę. W 

czerwcu 2008 
roku został nam 
p o d a r o w a n y 
również samo-
chód VW LT 
28. 

O b e c n i e 
jednostka OSP 
Kórnica liczy 
114 członków, 
w tym 48 
czynnych, 40 
wspierających, 
5 honorowych 
i 20 członków 
MDP. 

W posiadaniu jednostki 
znajduje się również: wycią-
garka liniowa 15 ton + 50 
m liny, deska ortopedyczna, 

zestaw PSP R1 (plecak) z 
tlenoterapią, poduszki po-
wietrzne (5 szt.) 40 ton, piła 
do stali i betonu, pilarka do 
drewna 2 szt., nożyce i roz-
pieracze, agregat 20KV, agre-
gat 5, 5 KV (Bosch), pompa 
chemiczna + komplet węży 
z wyposażeniem, wentylator 
oddymiający lekki z możli-
wością podania piany, pompa 
szlamowa, aparaty dróg odde-
chowych 4 szt.

18 grudnia 2009 r. Ochot-
nicza straż Pożarna w Kórnicy 
została włączona do krajowe-
go Systemu Ratowniczo-Ga-
śniczego. Aby móc w pełni 
funkcjonować w systemach 
bezpieczeństwa państwa, 
jednostka musi spełnić szereg 
wymogów, takich jak: okre-
ślony poziom wyszkolenia, 
wyposażenia i mobilności.

W grudniu 2018 roku, 
jednostka pozyskała nowy sa-
mochód gaśniczo-pożarniczy 
marki MAN, który zastąpił 
wysłużonego Mercedesa. 

(mar)

Historia OSP w Kórnicy
Ochotnicza Straż Pożarna w Kórnicy powstała w 1932 roku. Remiza znajdowała się przy ul. Szkolnej. Jednostka ta wyposażona była w pompę 
ręczną węże bosaki i drabiny przewożone przez wyznaczonych gospodarzy.

Jednostka liczy ponad 100 członków.

Sztandar został ufundowany przez mieszkańców 
Kórnicy i Nowego Dworu.
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Krapkowice, ul. Opolska 3 
tel.77 466 50 38, 666 857 858

INWESTYCJE DEWELOPERSKIE

STANY SUROWE 
BUDYNKU

Docieplenia, 
tynki maszynowe, 
gładzie, regipsy.
Tel. 602 139 443

USŁUGI 
OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów

- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211

NIERUCHOMOŚCI
• Do wynajęcia loka-
le użytkowe w Krap-
kowicach. Kontakt 77 
4661330

• ODRZAŃSKIE TARASY Kom-
fortowe Apartamenty z wido-
kiem na Odrę Mieszkania od 
34 m² do 78 m², miejsca posto-
jowe w garażu podziemnym, 
komórki lokatorskie! Budynki 
trzypiętrowe z windami. Budo-
wa rozpoczęta!Więcej informacji 
na www.odrzanskietarasy.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 858, 666 
312 818

• MODERN HOMES Dwu-
kondygnacyjne mieszkania z 
ogródkami, o powierzchni od 
81 m² do 88 m². Budowa w 
trakcie realizacji, zakończenie I 
kwartał 2023r. Więcej informa-
cji https://www.modernhomes.
investdom.pl/ tel. 77 466 50 38, 
666 857 858, 666 312 818

• Na „OSIEDLU DĘBOWYM” w 
Gogolinie, 20 domów w zabu-
dowie szeregowej, z ogródkiem 
i garażem! Domy o powierzchni 
136 m² z działką od 3 do 6 arów.

BUDOWA ROZPOCZĘTA!Więcej 
informacji tel. 77 466 50 38, 666 
857 858 , 666 312 818

• MIESZKANIA DO WYNAJĘCIA:

• Krapkowice, ul. Słowackie-
go NOWE KORALE Mieszkania 
2pok 39 do 45mkw, 1.500 zł 
plus opłaty i media, Mieszka-
nie 3pok 61 mkw, 2.000 zł plus 
opłaty i media Krapkowice, 

• Krapkowice, ul.Kilińskiego, 
kawalerka, wysoki standard, 
kompletnie wyposażona, 2.000 
zł +media (prąd, gaz) więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 

SPRZEDAŻ:
MIESZKANIA

• Krapkowice, 51m², 2pkł, par-
ter, do remontu, 135 000 zł wię-
cej na www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 312 818 (14078)

• Pisarzowice, 103m², 2pkł, par-

ter, ogródek, 225 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 312 818 (14078)

• Gogolin, 63m², 2pkł, parter, 
ogródek, 229 000 zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 312 818 (14620)

DOMY
• Krapkowice, jednorodzinny, 
4pkł, 90 m², działka 9 a, stan 
dobry,  350 000zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 312 818 (13472)

• Racławiczki, dwurodzin-
ny, 7pkł, 300 m², działka 8 
a,  390 000zł więcej na www.
investdom.pl  tel. 77 466 50 38, 
666 312 818 (14604)

• Krapkowice, dwa domy w 
zabudowie bliźniaczej, 230m², 
działka 25 a, 489 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 (6520)

• Zdzieszowice, jednorodzin-
ny, 148m², działka 11 a, 489 000 
zł więcej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 857 858 
(14421)

• Krapkowice, wielorodzinny, 
7p3k3ł, 275 m², działka 5 a, stan 
dobry,  620 000zł więcej na 
www.investdom.pl, tel. 77 466 
50 38, 666 312 818 (13004)

• Krapkowice- Otmęt, dom 
wolno stojący, 138 m², działka 
6,83 a, stan b.dobry 629 000 zł 
więcej na www.investdom.pl, 

tel. 77 466 50 38, 666 857 858

• Krapkowice, jednorodzinny, 
184m², działka 15 a, piwnica, 
basen, sauna, domek dla go-
ści, 870 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 38,  
666 857 858 (8826)

• Żyrowa, granica parku krajo-
brazowego Góry Św. Anny, jed-
norodzinny, 3 kondygnacje, w 
całości podpiwniczony, 8 pk3ł, 
300 m², garaż dwustanowisko-
wy, wiata, chata grillowa, zago-
spodarowana działka 24a, stan 
bardzo dobry, 1 220 000 zł wię-
cej na www.investdom.pl  tel. 77 
466 50 38, 666 312 818 (13723)

DZIAŁKI
• Walce,  budowlana, 10 a, me-
dia w granicy, 125 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 (14624)

• Gwoździce,  budowlana, 18 a, 
media w granicy, 239 000 zł wię-
cej na www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 (13635)

• Gogolin,  budowlana, 11 a, 
media w granicy, 249 000 zł wię-
cej na www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 (14601)

LOKALE
• OBIEKT – Krapkowice – Opol-
ska 77, 448m², 3 kondygnacje, 
działka 952 m², do remontu, 
375 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 38, 
666 857 858 (13860)
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Jeszcze 12 lat temu czę-
sto musieliśmy liczyć się z 
tym, że po powrocie z lokalu 
gastronomicznego będzie 
trzeba spierać z ubrań woń 
palonych w miejscach pu-
blicznych papierosów. Zakaz 
palenia w miejscach publicz-
nych obowiązuje w Polsce od 
15 listopada 2010 roku, czyli 
od momentu wejścia w życie 
ustawy antynikotynowej. 
Dzisiaj jedynie najbardziej 
zatwardziali palacze są w sta-
nie wysiedzieć w strefach dla 
palących. Prawo zastrzega, że 
takie pomieszczenia muszą 
być oddzielone od głównej 
części lokalu i wyposażone w 
odpowiedni system wentyla-
cyjny. Jedynie sporadycznie 
można tra�ć na bar czy re-
staurację, w których palacze 
mają do dyspozycji pełno-
prawną salę.

Dziś palenie w lokalach 
gastronomicznych jest bar-
dzo mocno ograniczone na 
terenie całej UE. Europej-
ski turysta może się jednak 
mocno zdziwić wchodząc 
do baru w Stanach Zjedno-
czonych. Jak podaje CDC, 
czyli federalna agencja ds. 
kontroli i prewencji chorób 
zakaźnych, zaledwie 61 proc. 
populacji USA jest objęta 
zakazem palenia w miejscach 
pracy, restauracjach i barach. 
Stany takie jak np. Texas, 

Oklahoma czy Pensylwania, 
wciąż dopuszczają palenie w 
lokalach gastronomicznych 
w wyznaczonych strefach.

U nas nie trzeba jed-
nak mocno się wysilać, by 
stwierdzić, że w danym 
miejscu trwa jakaś impreza, 
bo wskazuje na nią mniej-
szy lub większy tłumek 
stojący w oparach dymu… 
przed drzwiami. Palacze w 
Polsce czy innych krajach 
europejskich mogą bowiem 
korzystać z przestrzeni przed 
lokalami, ale w niektórych 
brytyjskich miastach, na 
przykład Manchesterze czy 
Newcastle nie zapalimy rów-
nież przed nim.

Warto zaznaczyć, że 
właśnie Brytyjczycy są 
pionierami jeśli chodzi o 
wprowadzanie polityki re-

dukcji szkód związanych z 
paleniem tytoniu.  Pragnący 
rzucić nałóg palacze mogą 
liczyć tam    na pomoc pra-
cowników służby zdrowia 
oraz ułatwiony dostęp do 
środków nikotynowej terapii 
zastępczej czy produktów 
alternatywnych dla tradycyj-
nych papierosów. W Polsce, 
póki co, takiego systemowe-
go podejścia brakuje, jednak 
palacze również mają dostęp 
do wspomnianych wyrobów. 
Od kilkunastu lat na naszym 
rynku są bowiem dostępne 
nikotynowe alternatywy, 
wśród nich e-papierosy, na 
przykład Vuse ePod, a od 
kilku lat - podgrzewacze ty-
toniu. Według wielu eksper-
tów i naukowców, redukują 
one ryzyka związane z pale-
niem aż o 95-99 proc.

Nasi najmłodsi milusińscy  
- nasi przyszli Czytelnicy

Zuzanna Wiatrowska
z Oleszki

ur. 7 X 2022 r.
córka Marty i Mariana

3330 g, 55 cm

Hubert Malorny
z Żywocic

ur. 6 X 2022 r.
syn Anny i Marcina

3485 g, 54 cm

Maja Botta
z Zakrzowa

ur. 26 IX 2022 r.
córka Agnieszki i Dawida

2980 g, 51 cm

Jagoda Grochla
z Krępnej

ur. 5 X 2022 r.
córka Renaty i Marcina

3790 g, 59 cm

Już od 12 lat z restauracji nie 
wynosimy na sobie woni… tytoniu
Niebawem minie 12 lat od momentu, kiedy w Polsce nie pali się w 
restauracjach. Na tle których krajów jesteśmy restrykcyjni, a jakie 
są dużo bardziej liberalne w tym zakresie?

Na łamach „Tygodnika 
Krapkowickiego” publikujemy zdjęcia 
noworodków, które przyszły na świat 
w Krapkowickim Centrum Zdrowia. 

Jeśli chcecie pochwalić się swoimi 
pociechami, a minęliście się z naszym 

fotografem, czekamy na zdjęcia – 
wyślijcie je na adres 

redakcja@tygodnik-krapkowicki.info 

Mowa o dwukilometrowym 
odcinku, który ma zostać posze-
rzony do 7 m, ponadto wymie-
niona będzie konstrukcja jezdni. 
Planowana jest też przebudowa 
zjazdów do posesji i przepustów 
oraz budowa oświetlonych wysp 

spowalniających na wylocie ze Ści-
borowic i na wlocie do Kórnicy. 
Koszt inwestycji to ponad 5 mln 
zł. Roboty wymagają zamknięcia 
drogi, a to nastąpi z dniem 12 
października. Planowo powinno 
zakończyć się do 23 grudnia. 

To kolejny odcinek do prze-
budowy na tej trasie. Wcześniej 
była ona prowadzona w samej 
Kórnicy, Żywocicach, Rzepczach 
i na odcinku Głogówek-Szonów.

(bes)

Objazd potrwa do Wigilii
W tym tygodniu rozpoczyna się gruntowny remont drogi wojewódz-

kiej nr 416 na odcinku pomiędzy Ściborowicami a Kórnicą. Zostanie 
on zamknięty na ponad 2 miesiące. 

Uwaga, objazd! 

eprasa.pl 965569d29b

https://www.tygodnik-krapkowicki.pl/
mailto:redakcja@tygodnik-krapkowicki.info


Nr 41 (1274) 11 października 2022 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl22

ku zdumieniu wszystkich 
wpadła za kołnierz golkipera 
Unii, lądując w siatce. 

- Przed meczem śmiali-
śmy się z kolegami, że może 
znowu w derbach coś strzelę. 
No i stało się – uśmiechał 
się autor premierowego 
tra�enia. – Tak naprawdę 
uderzając piłkę, nawet nie 
wiedziałem, gdzie jest bram-
ka. Wyszło jednak idealnie. 
Krapkowice grały mocno 
osłabione kadrowo i wia-

domo powszechnie, jakie 
mają problemy. My z kolei 
jesteśmy na fali i jakby nie 
patrzeć, notujemy bardzo 
dobrą passę. Oby jak najdłu-
żej – zauważał Dyczek. 

Przed zejściem obydwu 
drużyn do szatni było już 
2-0 dla miejscowych. Tym 
razem swoje w ofensywie 
zrobił świetnie dysponowany 
Sebastian Wacław, który miał 
jeszcze kilka dogodnych sytu-
acji. Po drugiej stronie boiska 
niewiele się natomiast działo. 
W jednej z nielicznych ofen-
sywnych akcji krapkowiczan 
na lewej stronie pokazał się 
Fabian Przybyła i choć minął 
interweniującego daleko od 
swojej bramki Wojciecha 
Stefanidesa, niecelnie zagrał 
na przedpole i szansa przepa-

dła. W drugiej odsłonie przy-
jezdni tylko raz poważnie 
postraszyli gogolinian, gdy 
Patryk Dziony z rzutu wol-
nego opieczętował spojenie 
słupka z poprzeczką. W 67. 
minucie znacznie skutecz-
niejsi byli gospodarze. Ręką 
we własnym polu karnym 
zagrał jeden z zawodników 
Unii, a do wykonania rzutu 
karnego podszedł Michał 
Błoński, który przed tygo-
dniem zaliczył udany debiut 

w roli egzekutora jedenastek. 
Adam Cyganik wyczuł jego 
intencje, ale koniec końców 
skapitulował i było 3-0. 
Ostatnie słowo w cieszącym 
się sporym zainteresowaniem 

kibiców starciu należało do 
Mykoli Zhovtiuka. Ukrainiec 
w barwach Gogolina znalazł 
się tam, gdzie powinien przy 
rozegraniu rzutu rożnego i 
strzałem głową z bliska ustalił 
końcowy wynik meczu. 

– Byliśmy dzisiaj dużo 
lepsi od naszego przeciw-
nika. Od początku narzu-
ciliśmy swoje warunki gry, 
choć dobre momenty prze-
plataliśmy niedokładnością 
i niepotrzebnymi stratami. 
Na szczęście niewiele w 
wykonaniu Unii z tego wy-
nikało. Nie pamiętam, kiedy 
w derbach z Krapkowicami 
wygraliśmy tak wysoko i 
w dodatku do zera. Mamy 
swój dobry moment, z czego 
bardzo się cieszymy – podsu-
mował, było nie było, wyda-
rzenie 10. kolejki BS IV ligi 
Michał Błoński. 

W najbliższej rundzie 
spotkań gogolinianie posta-
rają się utrzymać dobrą passę 
w wyjazdowej konfrontacji ze 
Skalnikiem Gracze. Z kolei 
krapkowickiej Unii przyjdzie 
szukać szans przerwania złej 
passy w domowej potyczce z 
Małąpanwią Ozimek. Oby-
dwa mecze zaplanowano na 
sobotę 15 października, na 
godzinę 15.00.

(raul)

Na najwyższym stop-
niu podium stanęły Jessica 
Wróbel (kat. 49 kg) oraz 
Zuzanna Podgórska (kat. 
46 kg). Z kolei po brąz się-
gnęły Klaudia Galant (kat. 
58 kg) i Maja Jurgielewicz 
(kat. 38 kg). W klasy�kacji 

drużynowej ZKS Gogolin 
zajął 6. miejsce w gronie 30 
startujących ekip. Wśród 
najbliższych planów klubu 
jest coroczny Międzynaro-

dowy Memoriał Henryka 
Wołoszyna zaplanowany na 
29 października w gogoliń-
skiej hali Blautów.

(raul)

Derbowa porażka była już 
trzecią z kolei dla zespołu ze 
stolicy naszego powiatu i co 
może martwić szkoleniowca 
Unii – jego ekipa przegrała za 
każdym razem do zera (wcze-
śniej 0-2 z Większycami i 0-3 
z Walcami – przyp. red.). 
Trudno jednak o zdobywanie 
bramek, jeśli zespół stwarza 
sobie okazji ku temu jak na 
lekarstwo. Tak było przynaj-
mniej w sobotnie popołudnie 
w Gogolinie. 

– Nie mamy niestety 
odpowiedniej siły rażenia, 
by zagrozić przeciwnikowi – 
rozkładał ręce stoper niebie-
sko-białych Bartosz Brzozow-
ski. – Bez tego ciężko o dobry 
rezultat z każdym w tej lidze.

Jeszcze niedawno wszyst-
ko wskazywało na to, że 

na derby Unia – MKS fani 
obu zespołów będą musieli 
długo poczekać. Tymczasem 
ściągnięty w miejsce Łukasza 
Wichra trener Sławomir 
Sieńczewski naprędce sklecił 
drużynę, głównie po to, by 
klub najzwyczajniej prze-
trwał niezwykle trudny dla 
niego czas. Dla części graczy 
z Krapkowic derbowe starcie 
przy Kasztanowej było pre-
mierowym doświadczeniem 
tego typu, ale byli i tacy, 
którzy z łezką w oku wracali 
do wspomnień sprzed wielu 
lat. Wśród tych ostatnich 
wymienić można dwójkę 
44-latków w osobach Woj-
ciecha Dzięcioła i Jarosława 
Łysonia. Pierwszy zagrał 
pierwszą połowę, drugi 
wszedł na ostatnie 10 minut. 

– Warto było pomóc 
klubowi w tych trudnych 
czasach – tłumaczył swoją 
obecność na murawie „Dzię-
ciołek”. – Kiedy ostatni raz 
grałem przeciwko Gogoli-
nowi? Nie pamiętam, ale 
będzie tego chyba z 15 lat, 
jak nie więcej. W tym wieku 
nie ma już czegoś takiego jak 
adrenalina, więc na spokoju 
wyszedłem z szatni na boisko.

Podobnie rzecz miała 
się z drugim krapkowickim 
weteranem. 

– Kto zna sytuację kadro-
wą w naszym klubie, dosko-
nale wie, dlaczego pojawiłem 
się dzisiaj na boisku. Ostatni 
raz w derbach z MKS-em 
grałem bodaj w 2003 roku. 
Pewnie paru chłopaków, 
którzy zagrali dzisiaj w spo-
tkaniu, nie było wtedy jeszcze 
na świecie. Co do samego po-
jedynku, Gogolin zasłużenie 
zdobył 3 punkty, prezentując 
zdecydowanie lepszą organi-
zację gry – podkreślał popu-
larny „Łysy”.

Sobotnie widowisko 
błyskawicznie ułożyło się 
po myśli gospodarzy, którzy 
już w 6. minucie za sprawą 
Macieja Dyczka objęli pro-
wadzenie. „Dycu” z boku 
szesnastki gości dośrodkował 
na tyle „źle”, że futbolówka 

Zapasy

Dziewczyny wróciły  
z medalami

Zawodnicy ZKS-u 
Gogolin z powodze-

niem brali udział w 
Międzynarodowym 
Turnieju Zapaśni-
czym o Puchar 
Werdau, w którym 
startowali repre-

zentanci klubów z 
Czech, Węgier, Sło-

wacji, Polski i Nie-

miec. Wyprawa do 
naszych zachodnich 
sąsiadów przyniosła 
naszym sportow-

com 4 medale. 

Turniejową wyprawę do niemieckiego Werdau go-
goliński klub może uznać za udaną.

Piłka nożna – IV liga

Jakość była po stronie Gogolina
W derbach powiatu MKS Gogolin rozbił krapkowicką Unię 4-0, prezentując zdecydowanie ciekawszy futbol. To szósta wygrana podopiecznych 
trenera Adriana Pajączkowskiego w tym sezonie i zarazem trzecia z rzędu. Zgoła odmienne statystyki ma natomiast rywal „zza miedzy”.

Protokół:

MKS Gogolin – Unia Krapkowice 4-0 (2-0)
1-0 Dyczek-6., 2-0 Wacław-25., 3-0 Błoński (karny) – 67., 
4-0 Zhovtiuk-87.

MKS Gogolin: Stefanides – Nowak, Mrosek, Dy-
czek (76.Krzyżowski), Zhovtiuk, Szydłowski (84.
Lenart), Cymerman (73.Tworek), Błoński (86.He-
inzer), Bakshi (86.Mikołajczyk), Mizielski, Wacław.  
Trener: Adrian PAJĄCZKOWSKI.

Unia Krapkowice: Cyganik – N.Przybyła, Brzo-
zowski, Boruszek, Maibaum, Dziony, Kur-
pierz, Dzięcioł, Winston, F.Przybyła, Wośko.  
Trener: Sławomir SIEŃCZEWSKI.

Żółte kartki: Cymerman, Zhovtiuk, Błoński, Mrosek – 
F.Przybyła, Wośko, Brzozowski, Boruszek.

W derbach powiatu tym razem zespół Michała Błoń-
skiego (z lewej) był zdecydowanie lepszy.

W takich humorach oglądali mecz prezesi MKS-u Go-
golin. W środku obecny sternik gogolińskiego klubu 
– Adrian Kowolik, obok niego poprzednicy: Jacek 
Dobosz (z lewej) i Andrzej Prefeta.
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Po przegranej w ligowej 
premierze w Krakowie (w 
drugiej kolejce Otmęt pau-
zował – przyp. red.) kibice 
żeńskiego handballa w na-
szym mieście „ostrzyli sobie 
zęby” na starcie z ekipą z Żor 
– jednego z głównych kandy-
datów do wygrania tej grupy. 
Żorzanki potwierdziły wiel-
kie aspiracje i od pierwszego 
gwizdka to one dyktowały 
warunki gry na parkiecie, 
systematycznie odjeżdżając 
ambitnym, lecz słabszym 
tego dnia gospodyniom. 
Po 8 minutach przyjezdne 
odskoczyły na 4-0, a później 
na przeszkodzie powiększe-
nia ich prowadzenia stanęła 
rewelacyjnie spisująca się 
między słupkami bramki 
Otmętu Natalia Szymańska. 
Bramkarka miejscowych nie 

dała się pokonać w kilku wy-
dawałoby się beznadziejnych 
sytuacjach, a także dwu-
krotnie broniąc rzuty karne 
egzekwowane przez Karolinę 
Kanicką i najskuteczniejszą 
w szeregach rywalek Alek-
sandrę Sójkę (9 bramek w 
meczu – przyp. red.). Dzięki 
temu po kwadransie gry było 
już tylko 4-6, po tym gdy 
ze skrzydeł tra�ały kolejno 
Aleksandra Kuźnik i Karo-
lina Golec. W 23. minucie 
Katarzyna Czapracka rzuciła 
bramkę numer sześć dla na-
szego zespołu, ale przeciw-
niczki miały ich na koncie 
już 11 i nie powiedziały jesz-
cze ostatniego słowa przed 
zejściem do szatni. Cztery 
tra�enia z rzędu MTS-u 
mówią same za siebie i już 
do przerwy przyjezdne wy-

pracowały sobie trudną do 
odrobienia przewagę (7-16). 

W drugiej połowie trwała 
wymiana ciosów, lecz bram-
ka za bramkę nie niwelowała 
solidnego zapasu drużyny ze 
Śląska, która w 40. minucie 

prowadziła 20-11. Małą 
nadzieję na niemożliwe dały 
jeszcze 3 bramki z rzędu Na-
talii Staszkiewicz, ale rywalki 
zachowały spokój, kontrolu-
jąc boiskowe wydarzenia. W 
końcówce „Stacha” znowu 

popisała się „trójpakiem”, 
ale mimo niezłej skuteczno-
ści naszej doświadczonej za-
wodniczki (9 goli w meczu) 
Otmęt poniósł wysoką po-
rażkę, przegrywając 18-28. 

W kolejnym pojedynku 
zaplanowanym na niedzielę 
16 października krapkowi-
czanki zagrają na wyjeździe z 
zamykającym ligową stawkę 
Handballem Śląsk Wrocław.

PIŁKA RĘCZNA  
II LIGA KOBIET  

– GRUPA B
1.Szczypiorno Kalisz 3 9 118-73
2.MTS Żory 3 9 95-65
3. Jelenia Góra 2 6 64-59
4.KS Cracovia 1906 3 6 82-83
5.Sośnica Gliwice 3 6 79-84
6.Dziewiątka Legnica 3 3 96-95
7.Start Pietrowice W.  3 3 87-92
8.Victoria Świebodzice 3 3 90-106
9.SPR Olkusz 2 0 53-63
10. Otmęt Krapkowice 2 0 35-54
11.Śląsk Wrocław 3 0 80-105

(raul)

Do starcia z drużyną ze 
stolicy naszego wojewódz-
twa gospodarze przystąpili 
osłabieni z różnych przyczyn 
brakiem Filipa Szampery i 
Michała Mazura, a na ław-
ce rezerwowych tym razem 
zasiadł Dariusz Zapotoczny. 
Dwaj ostatni w poprzedniej 
kolejce wpisali się na listę 
strzelców w wygranym na 
wyjeździe pojedynku z For-
tuną Głogówek. Po nieco 
ponad dwóch kwadransach 
gry z „dwójką” Odry gratu-
lacje od kolegów z zespołu 
odbierał Piotr Strzelecki, 
który dał naszym prowa-
dzenie 1-0. Jednobramkowa 
przewaga Ruchu utrzymała 
się do przerwy, ale kilka 
minut po wznowieniu gry 

zdzieszowiczanie prowadzili 
już różnicą dwóch goli. Z 14 
metrów uderzył nie do obro-
ny Szymon Grek i była to 
trzecia bramka pomocnika 
Zdzieszowic w tegorocznych 

rozgrywkach. Premierowe 
tra�enie zaliczył za to 20-let-
ni Cyprian Szulczewski, 
który wyszedł w wyjściowej 
jedenastce, grając tym razem 
„od deski do deski”. Zdzie-

szowiczanie wciąż liderują 
czwartoligowej stawce, ma-
jąc w tabeli nad drugimi Sta-
rowicami przewagę czterech 
punktów. W tej serii spotkań 
starowiczanie rozgromili be-
niaminka z Jełowej aż 6-0.

Swoje w bitwie o ligowe 
punkty zrobili walczanie, 
a bohaterem starcia ze 
Skalnikiem był Przemy-
sław Zawadzki. Zawodnik 
LZS-u skompletował w 
tym spotkaniu klasycznego 
hat-tricka, tra�ając do siat-
ki przyjezdnych w 21., 38. 
i 44. minucie. W drugiej 
odsłonie rywale faulowali 
we własnym polu karnym 
Kamila Gajdę, a karę za to 
przewinienie z 11 metrów 
wymierzył im Piotr Sobota. 
Wcześniej honorową bram-
kę dla gości zdobył Szymon 
Dymińczuk i walczanie wy-
grali 4-1 mecz numer pięć 
w tych rozgrywkach, dzięki 
czemu w ligowej hierarchii 
zajmują wysokie 4. miejsce. 

– Mecz przebiegał pod 
dyktando zespołu z Graczy, 
który dłużej utrzymywał się 
przy piłce, ale bez sytuacji 
podbramkowych. Zagrali-
śmy bardzo skutecznie, bo 
z pięciu strzałów na bramkę 
gości aż cztery zamieniliśmy 
na gole – zauważał trener 

LZS-u Walce Marek Mer-
klinger. 

BS IV LIGA

10. KOLEJKA:

RUCH ZDZIESZOWICE - 
ODRA II OPOLE 3:0
WALCE - SKALNIK GRA-
CZE 4:1
MKS GOGOLIN - UNIA 
KRAPKOWICE 4:0
STAROWICE DOLNE - STE-
GU START JEŁOWA 6:0
PIOTRÓWKA - POLONIA 
GŁUBCZYCE 3:3
PO-RA-WIE WIĘKSZYCE - 
OKS OLESNO 2:1

MAŁAPANEW OZIMEK 
- PIAST STRZELCE OPOL-
SKIE 6:0
FORTUNA GŁOGÓWEK - 
VICTORIA CHRÓŚCICE 2:3
TABELA
1.ZDZIESZOWICE 10 25 37:13
2.STAROWICE DOLNE  10 21 27:8
3.MKS GOGOLIN 10 19 19:11
4.WALCE 10 18 14:9
5.ODRA II OPOLE 10 16 20:13
6.PIOTRÓWKA 10 16 23:18
7. OZIMEK 10 15 20:11
8.OKS OLESNO 10 14 18:18
9.VICTORIA CHRÓŚCICE 10 13 18:20
10. PIAST STRZELCE OP. 10 13 16:20
11.GŁOGÓWEK 10 13 17:19
12.SKALNIK GRACZE 10 12 15:23
13.WIĘKSZYCE 10 9 11:19
14.START JEŁOWA 10 7 20:35
15. UNIA KRAPKOWICE 10 7 8:27
16. GŁUBCZYCE 10 6 15:34

(raul)

Katarzyna Czapracka (z prawej) i jej koleżanki z dru-
żyny miały sporo problemów, by zatrzymać najsku-
teczniejszą w ekipie gości Aleksandrę Sójkę.

Piłka ręczna – I liga kobiet

Otmęt nadal bez punktów
Nie udała się domowa inauguracja sezonu szczypiornistkom krapkowickiego Otmętu. Biało-zielone wyraźnie uległy drużynie MTS Żory i była 
to już druga porażka naszego zespołu w tym sezonie. Połowę bramkowego dorobku Otmętu w sobotnich zawodach zapisała na swoje konto 
rozgrywająca Natalia Staszkiewicz. 

Protokół: 

Otmęt Krapkowice – MTS Żory 18-28 (7-16)
Otmęt Krapkowice: Szymańska – Olfans, Staszkie-
wicz 9, Szwajkiewicz, Kuźnik 2, Stopa 1, Czaprac-
ka 1, Stańczyk 1, Gowin, Zajączkowska, Golec 4.  
Trener: Maciej HAUPA.

Kary: Otmęt – 8 min.; Żory – 6 min.

Czerwona kartka: Szwajkiewicz – 56 min. (gradacja kar).

Piłka nożna - IV liga

„Zdzichy” i Walce z kompletem

Protokoły:

Ruch Zdzieszowice – Odra II Opole 3-0 (1-0)
1-0 Strzelecki-34., 2-0 Grek-51., 3-0 Szulczewski-85.

Ruch Zdzieszowice: Jurewicz – Fedorowicz, Dy-
czek (90.Dylewski), Kowalczyk, Tramsz, Dębski, 
Kiliński (88.Augustyn), Grek, Sotor (78.Kozu-
bek), Szulczewski, Strzelecki (50.Zapotoczny).  
Trener: Sebastian POLAK.

Żółte kartki: Fedorowicz, Grek.

LZS Walce – Skalnik Gracze 4-1 (3-0)
1-0 Zawadzki-21., 2-0 Zawadzki-38., 3-0 Zawadzki-44., 
3-1 Dymińczuk-65., 4-1 Sobota (karny)-80.

Walce: Sekuła – Klama (60.Ignacy), Kierdal, 
Święch (68.Gajda), Łątkowski, Kolanko, Sobo-
ta, Jakwert, Chałupiński (68.Jaworski), Zawadz-
ki (81.Schindzielorz), Stobrawe (81.Remień).  
Trener: Marek MERKLINGER.

Żółte kartki: Stobrawe, Święch

Zawodnicy LZS-u Walce zostawili na murawie sporo 
zdrowia w meczu z Graczami.

Kolejne zwycięstwo na swoje konto zapisał zdzieszowicki Ruch. Ekipa z Rozwadzkiej pokonała 3-0 rezerwy opolskiej Odry, a łupem bramkowym 
w tym spotkaniu podzielili się Piotr Strzelecki, Szymon Grek i Cyprian Szulczewski. Równie efektowny triumf z Graczami zanotował LZS Walce, 
aplikując swojemu rywalowi 4 trafienia.

Zakład Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej Sp. z oo. w Krapkowicach ogłasza I przetarg 
ustny nieograniczony na najem lokalu użytkowego przy ul. Rynek 13 o pow. 17,68 m² na dzia-
łalność handlową w branży dowolnej. Lokal wyposażony jest w instalacje elektryczną, wod-kan.
Cena wywoławcza za czynsz (bez opłat za media) wynosi 20,00 zł za m² netto. Wadium 
w wysokości 1000 zł należy wpłacić na konto ZGKiM Sp. z oo. ul. Rybacka 9 w Krapko-
wicach w Banku Spółdzielczym nr 43888400042001000314370003 do dnia 10.11.2022. 
Za termin wniesienia zaliczki uważa się dzień wpływu zaliczki na konto. Wadium ulegnie 
przepadkowi w razie uchylenia się uczestnika, który wygrał przetarg od podpisania umo-
wy. Wygrywający przetarg obowiązany jest zawrzeć umowę najmu w terminie 3 dni od 
daty rozstrzygnięcia przetargu.
Przetarg odbędzie się w siedzibie Spółki ZGKiM, ul. Rybacka 9 w dniu 15.11.2022 o 
godz. 9.00 zgodnie z regulaminem przetargu. Dodatkowe informacje można otrzymać 
jedynie w formie pisemnej (wersja papierowa lub e-mail). 
Przetarg może być odwołany bez podania przyczyny.

Prezes Zarządu
Józef Piosek
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